
Wydanie B. C. Csira eszems!. 20 pp

|  Przedpłata wynosi: W K rakowie Na całym obszarze Państwa polsk, 
z przesyłką pocztową Zagranicą

z odnoszeniem bez odnoszenia
1 Miesięcznie . . . . . . . 5*— z ł .  | 4* 5 0  z ł . 5 * -  z ł . 8*— z ł .

Kedabcjs niezamńwiooycb artykułówmezwra- 
ea i nie honoruje, listów nieopłaconych nie 
przyjmuje. Zn każdą zmianę adresu 50 er. 
Redakcja przyjmuje strony od godz. 1) do 13.

R E D A K C J A  
i A D M I N I S T R A C J A  

K ra k ó w . 
uL św . K rzyża  L. 11,

TELLI  F O N Y :  
R e d a k c j a  . . . 1 0 1 - 9 0
A d m i n i s t r a c j a  . 1 3 3 - ^ 4

; : l7 « r 4 1 5 .7 3 0

Rok XLIII Kraków, wtorek, dnia 24 listopada 1936 r. Nr 323.

Londyn. 23. 11. Gen. Franco zapowiedział 
— jak wiadomo — blokadę i zbom bardowa­
nie portu barcelonskiego, a to dlatego, ażeby 
przeszkodzić dalszym transportom  broni i amu 
nicji, przypływającym do tego portu dla czer­
wonego rządu. Wobec półnagi sytuacji Anglia 
wycofała z portu barcelońskiego wszystkie 
swe jednostki wojenne, a to samo uczyniły 
rządy Niemiec i Włoch. W niedzielę pozosta­
w ał w' porcie barcelońsktiu tylko jeszcze fran ­
cuski koTitrtorpedowiec , , \  almy".

Spraw a zapowiedzianej blokady Barcelony 
w ysunęła się obecnie na czoło zagadnień m ię­
dzynarodowych i grozi poważnymi kom plika­
cjami międzynarodowymi, bowiem soiwieckie 
transportow ce płynące ku brzegom Hiszpanii 
są uzbrojone i mogą czynnie przeciwdziałać 
ew entualnej próbie ich aresztowania, czy też 
zatopienia

W. Brytania nie przyznaje
Londyn 23. 11. (PAT) Mimo niedzieli człon 

kow ie rządu brytyjskiego odbyli, dziś narady, 
k tóre  oceniane są wr kołach politycznych, jako 
bardzo ważne. W posiedzeniu, k tóre  odbyło 
się w godzinach popołudniowych na Downing 
S treet i trw ało półtorej godziny, wzięli udział 
p rem ier Baldwin, kanclerz skarbu  Chamher-i 
lain, m inister spraw  wewnętrznych Simon, 
m in ister sp raw  zagr. Eden, m inister koordy 
nacji obrony narodow ej Inskip i pierwszy lord 
adm iralicji Hoarc.

Narady dotyczyły sytuacji w Hiszpanii, a 
w szczególności kwestii uznania obu stron, 
będący eh w Walce, za strony wojujące. Jak 
się dow iaduje korespondent F. A. T., zdecy 
dorwano nie uznać w dalszym ciągu obu wal 
czących stron za strony wojujące w  sensie p ra  
w a międzynarodowego, postanowiono nato­
m iast wzmocnić ochronę statków brytyjskich 
w pobliżu wybrzeży hiszpańskich. Rdfwnocze. 
śnie rząd brytyjski zawiadomi zarówno rząd 
madrycki, ak i rząd gen. Franco, że nie zga­
dza się na blokadę Barcelony i nie przyznaje 
rządowi gen. Franco prawr międzynarodowych 
strony (wojującej.

PYTANIA POD ADRESEM RZĄDU
GEN. FRANCO.

Lendy n 23. 11. (PAT). Po wczorajszym po- 
ńedaeniu nadzwyczajnym rady ministrów, mi­
nister E den, wysłał nowe instrukcje do amba­
sadora brytyjskiego w Hiszpanii sir Henry 
Cbiltona, rezydującego obecnie w Hendaye. 
Ambasador otrzymał polecenie skomunikowa- 
wania się ponownego z władzami powstań­
czymi w  Burgos w celu otrzymania odpowie­
dzi na żądanie Iwyjaśnień dotyczących wanin

Znowuż sowieckie sam oloty-w idm a
Helsingfors, 23. 11. (PAT). Z Harstad dono- 

rzą  o pokazaniu się w północnej Norwegii sa­
molotów widm. Liczni rybacy i wieśniacy zau­
ważyli onegdaj w nocy poruszające się na niebie 
światło oraz słyszeli warkot motoru. Prasa nor­
weska donosi jednocześnie, że w pobliżu wy­
brzeża norweskiego zauważono jednostki so­
wieckiej marynarki wojennej.

— 0 0 °—
ZMARŁ KS. STEFAŃSKI.

W arszawa, 23. 11. (Telef.). Zmarł po k ró t­
kich cierpieniach w 69 roku życia i 46 kapłań­
stwa fc8. Michał Stefański, kanonik kolegiaty 
łowickiej, rektor kościoła św. Karola Borome- 
usza na Powąskacb, kawaler orderu Tolonia Re- 
stituta. Nabożeństwo żałobne i pogrzeb odbędzie 
się we wtorek o godz. 10 rano

ków, w jakich Sioła powstańcza zamierza do 
konać blokady wybrzeży kałalońskich.

Czy siły gen. Franco starcza 
do przeprowadzenia blokady?

Londyn. (PAT). Dzienniki angielskie zw ią 
cają specjalną uwagę na fakt, że w naradzie 
m inistrów na Dowcing S treet brał również 
udział szef sztabu floty brytyjskiej adm irał 
Chałfieid. W yrażane jest przypuszczenie że

kwestia należytej ochrony statków brytyjskich 
wzdłuż wybrzeży hiszpańskich była szczegó­
łowo . om awiana i że adm irał udzielał rzeczo­
wych informacyj co do technicznych możliwo­
ści zorganizowania przez geri. Franco bloka­
dy we własnym zakresie sił.

Jak  tw ierdzą dzieniki, adm irał Chatfield 
wyjaśnić miał, że siły m orskie g»u. Franco 
dla celów blokady nie wystarczają; chyba, że 
uzyska on pomoc obcych lodzi podwodnych.

— OOO—

Flota narodowa przystąpiła już do akcji
Madryt. 23. 11. (PAT). Ministerstwo m ary­

narki oficjalnie bom uniknje: łodzie podwod­
ne, należące jak należy przypuszczać do 
floty cudzoziemskiej, ponieważ powstańcy ło­
dzi podwodnych nie posiadają, zaatakowały 
statki rządowe u wejścia do portu Kartageny. 
Jedna z torped trafiła krążownik ,.Cerwan- 
tes“ powodując poważne uszkodzenia. Time
torpedy przeszły 
nie trafiając go.

obok torpedowca , Munez4<

Londyn 23. 11. (PAT). Reuter donosi z Rzy 
mu: oficjalnie przeczą, jakoby łodzie podwod­
ne, k tóre rzekomo zaatakowały krążownik 
„Cerwantes^z należały dc floty włoskiej.

Londyn, 23. 11. (PAT) R euter donosi z 
Berlina; przedstaw iciel rządu oświadczył ko­
respondentow i Reutera, że obecnie nie ma 
żadnej łodzi podwodnej niem ieckiej na Morzu 
Śródziemnym.

Na froncie madryckim H I B

P u e r ta  
Hi e r r o

A t >Cam po

C a r a b a n
c.

Działania wojenne narodowej armii hisz­
pańskiej doprowadziły ostatnio do walk o sto 
llcę kraju Madryt. Wojska powstańcze .usiłu­
ją obecnie sforsować hżetkę M anzanares. Uda­
ło się  im to w  północno-zachodnich dzielni­
cach Madrytu. Linię frontu na mapce oznacza 
czarna, gruba linia po lew ej stronie mapki. 
Czarne strzałki oznaczają kierunek natarcia

*

Madryt, 23. 11. (PAT). N a kilku odcin­
kach  fron tu  pod M adrytem  panow ało wczo­
ra j duże ożyw ienie. O dbyw ał się przede 
w szystkim  pojedynek pomiędzy artylerią po 
wstańczą a rządową. Lewe skrzydło armii 
gen. Varela, złożona z dwuch kolumn, rozpo 
częło wczoraj rano ofenzywę na Madryt w 
kierunku na mogt „Princessal< i dzielnicę 
Las Delicias. Ofenzyw a poprzedzona była 
silnym ogniem arty lery jsk im , w edług otrzy­
m anych około godz. 16 wiadom ości ofenzy­
w a rozw ijała się z pełnym  powodzeniom.

Zajęcie przez w ojska pow stańcze placu 
bohaterów , kosztow ało  o d d z ia ły  rządow e 
260 zabitych i 163 rannych . Gen. Yarel

wojsk narodowych, a strzałki kreskowane 
kierunek natarcia wojsk oaerwnnych, bronią­
cych Madrytu. Poszczególne cyfry oznaczają: 
1. Miasto uniwersyteckie, 2. Park Monolos, 
3. Więzienie, 4. Most francuski, 5- Park i pa­
łac królewski, 6. Plac Kortezów, 7. Dworzec 
północny, 8. Most Segowia, 9. Most Toledo, 
10. Dworzec połudn.

* *

oświadczył dziennikarzom, że walka trwa w 
daszyni ciągu dokoła więzienia.

Gen. Franco w yznaczył już przyszłego 
burmistrza Madrytu. W  Barcelonie oficero­
wie sow ieccy przygotowuję energicznie obro 
nę miasta. Budowane są betonowe okopy, 
stawiane są też zasieki z drutu kolczastego  
i organizowane są urządzeniu przeciwlotni­
cze.

PODDAWANIE SIĘ MILICJANTÓW.

Avilla, 23. 11. (PAT). 0  przechodzeniu 
milicjantów na stronę powstańców donoszą 
następujące szczegóły.; Poddający sę milicjan 
ci w pełnym ekwipunku stają przed liniami'

Gel wizyty min. Aiitcnescu
Warszawa, 23. U. ''Tek). Dowiadujemy się, 

że rumuński minister spraw zagr. Antonescu 
przywiezie dokumenty ratyfikacyjne umowy 
o konserwacji granicy, zawartej w 1933 r. oraz 
protokółu deliminacy.inego, ustalającego defi­
nitywnie granice polsko-rumuńskie. Poza tym 
przewidziane jest jakoby podpisanie konwencji 
knlturalnej, ożywiającej wzajemną wymianę 
naukową, literacką, i artystyczną.

Głównym celem wizyty rumuńskiej pozo­
staje jednak omówienie ścisłej współpracy po­
litycznej z rządem polskim w ramach układu 
gwarancyjno-sojuszniczego, który obowiązuje 
obie strony do ro/.-u 1941.

Czy Greiser wróci do Gdańska ?
Warszawa, 23. U . (Telef.). Agencja Press 

donosi z  Gdańska: Informacje o bliskim powro­
cie prez. senatu Greisera do Gdańska wywołały 
w Wolnym Mieście dużą sensację. Przywódcy 
partii hitlerowskiej zapewniają, że ponowne 
objęcie urzędowania przez Greisera dotąd wcale 
nie jest postanowione. Pomiędzy Greiserem 
a Forsterem istnieją podobno w dalszym ciągu 
głębokie różnice zdań. W tych warunkach obję­
cie przez Greisera stanowiska w charakterze 
prezydenta senatu uważane jest przez hitlerow­
ców gdańskich za mało prawdopodobne.

Przywódcy hitlerowscy
występują z Kościoła

Warszawa, 23. 11. (Telef.k Agencja Press 
donosi z Wiednia; W Rzeszy Niemieckiej mnożą 
się ostatnio wystąpienia przywódców partii hi­
tlerowskiej z Kościoła katolickiego i ewangelic­
kiego. Listę tych demonstracyjnych wystąpień 
zapoczątkował szef Gestapo Himmler. Z Ko­
ścioła katolickiego zgłosił wystąpienie Streicher, 
k tóry ogłosił swe wystąpienie na publicznym 
zgromadzeniu w Kolonii, co wywołało aplauz 
hitlerowców. Z kościoła ewangelickiego w ystą­
pił Lutze, szef sztabu bojówek hitlerowskich 
oraz namiestnik Saksonii Mutschman. Wszyscy 
przystąpili do t. zw. wyznania niemieckiego.

Układ polityczno-wojskowy 
między Austrią a Niemcami ?
Paryż. 23. 11. (PAT). Korespondenci wie­

deńscy dzienników paryskich twierdzą, że 
w czasie pobytu austriackiego sekretarza sta­
nu dr Schmidta w Berlinie, zostały podpisane 
konkretne uklaay polityczne. Korespondent 
„Intransigeant“ podaje mianowicie, że zostały 
zawarte dwa układy: polityczno - wojskowy 
i ekonomiczny. Układ polityczny przewiduje 
przyłączenie Austrii do kampanii antykomuni­
stycznej, a nawet do feampanii przeciw Fron­
towi Ludowemu i przewiduje współpracę mię­
dzy sztabami generalnymi, zwłaszcza w zakre­
sie lotnictwa. Na najbliższym zebraniu przed­
stawicieli obu sztabów ma być również orno- 
wiony plan ewent akcji przeciw krajom sąsia­
dującym. Drugi układ jest natury ekonomicz 
nej i przewiduje import austriackich produktów 
rolnych do Niemiec, wzamian za węgiel nie­
miecki.

pow stańczym i, m achając zćlaleka ulotkam i, 
k tó re  gen. F ranco  w ilości 100 ty s. egzam- 
plarzy rozrzucił nad M adrytem . U lotki te  mó 
wią, że m ilicjanci, k tó rz y  poddadzą się z bro 
inią, ocalą swć życie, na tom iast dowódcy 
bez w zględu na sw ą rangę nie m ogą liczyć 
na przebaczenie. *

ZDOBYCIE KOSZAR MONTANA.
Lizbona, 23. 11. (PAT). Specjalny ko.re?- 

pondent ,,Diark> de N oticias“ donosi, że ko­
lum na pik. B arrona zajęła koszary  M ontana, 
a  kolum na płk. Asensio ulicę Princesa i plac 
Hiszpanii, dom inujący ;nad dzielnicą Arguel- 
les i pałacem  N arodow ym .
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9 wyroków śmierci w Nowosybirsku
Skazanie obywatela niemieckiegol

Moskwa, 28. 11. (PAT). Na niedzielnym 
posiedzeniu wieczornym kolegium wojennego 
najwyższego sądu ZSRR. w Nowosybirsku za- 
pąd! wyrok, skazujący wszystkich oskarżo­
nych, w tym 1 obywatela nemieckiego inż. 
6 tic k ': j 8 obywateli sowieckich na kart;
ómier -zez rozstrzelanie.

Jak zareaguje Rzesza?
Berlin, 23. 11. £ O A 10. IV iadmno-ć. '/. ■ w pro 

fesie Nowosybirskim wśród wszy - 1 k :.]i li ska­
zanych na śmierć znalazł sit; również niemiec­
ki inżynier górnictwa 8fid.ling. wywołała tu 
ogromne oburzenie. Niemieckie kola polityczne 
mówią o ..potwornej samowoli sądu bolszewic­
kiego". M wyroku nowosybirskim widzą oni 
dowód, że dotychczasowi' stanowcze dema.r- 
ehes rządu Rzeszy nip znalaz.ły w Sowietach 
posłuchu, co skłania do najgorszych obaw o 
losy innych obywateli niemieckich, wciągnię­
tych przez Moskwę do mającego się odbyć je­
szcze wielkiego procesu pokazowego. 7, napię­
ciem oczekują tu wyniku dzisiejszego protestu 
posła, niemieckiego hr. Kehuleriburga w Mos­
kwie. Liczyć się należy z b. ostrą reakcją rzą­
du Rzeszy w razie odrzucenia prośby inż,. 
Sticklinga o ułaskawienie.

Uzasadnienie wyroku
Moskwa, 23. 11. (PAT). Agencja Tass do- 

tiosi: W yrok w sprawie grupy sabotaiystów  i 
kontrrewolucjonistów trockistowskieh w kopal 
ni Kemerowo orzeka, iż dane uzyskane pod­
czas wstępnego śledztwa, sam przebieg śledz­
twa i rozprawy ustaliły, co następuje: grupa
dywersyjna i kontrrewolucyjna trockistów by. 
ła związana w swej działalności przestępczej 
za pośrednictwem trockisty Nuskowa z jednym 
z kierowników tajnej organizacji trockistow- 
skiej na terytorium  Syberii zachodniej —  Drob 
rasem, którego sprawa podlega specjalnej pro­
cedurze.

Za pośrednictwem zaś Peczechonowa grupa 
ta związana była z inżynierami niemieckimi, 
pracującymi w kopalni Kemerowo —  Sticklin-
giem. oskarżonym w obecnej sprawie oraz 
ArimOntem, który opuścił Rosję Sowiecką w 
1985 r. Grupa ta, działała pod bezpośrednim 
kierownictwem specjalnych zaufanych agen­
tów Trockiego, —  Murałowa. i Drebnisa, k tó­
rzy otrzymywali instrukcje od Piatakowa 
„członka ośrodka irookistowakiego w Związku 
Sowieckim 1 najbliższego współpracownika 
Trocki ego11.

Scharakteryzowawszy działalność ..sabota­
żową i przestępczą" tej grupy w kopalniach, 
wyrok zaznacza, iż „inżynier niemiecki

Strajk marynarki handlowej 
w U. S. A.

Nowy Jork, 23. 11. (PAT) Strajk maryna- 
T*y rozszerzył się przez przystąpienie do nie­
go 4 tysięcy oficerów marynarki handlowej, z 
których dwa tysiąoe ma swą stalą siedzibę w 
porcie nowojorskim. Prócz tego zawiadomiły 
związki zawodowe kapitanów' okrętowych, in­
żynierów, pilotów portowych i stewardów, że 
członkowie icłi przystąpią z dniem dzisiej­
szym we wszystkich portach Stanów Zjedno­
czonych do strajku. Dziś upływ a 26 dzień straj 
ku i  nie ma najmniejszych widoków na jego 
zakończenie.

Stickling na podstawie instrukcyj organów
szpiegowskich jednego z państw, obcych, na­
wiązał w roku 1034 stosunki z sabotażystą Pic 
ezechonowin. którem u-w  celu dezorganizacji 
kcralni Kemerowo udzielał systematycznych 
instrukcji sabotażowych". • Stickling systema­
tycznie informował o wszystkich swoich ak­
tach sabotażowych przedstawicieli organów 
szpiegowskich jednego z państw obcych.

Na podstawie tych faktów kolegium woj­
skowe najwyższego trybunału Związku Bowice 
kiego skazano Noskowa, Chubiua, Kurowa, 
Liaehczenkn. Andrejcwa, Kowalenkę. Leonien- 
kę. Pieczeclmnowa i Sticklinga na karę śmierci 
z konfiskatą wszelkiej własności osobistej, do

nich
■podh

należących. W yrok jest 
ga apelacji.

ostateczny 1 nie

Trockiści w Chinach
Moskwa. 23. 11. (PAT). Korespondent

..!)/.w iestii" donosi z Szanghaju o działalności 
trockistów w Chinach. Korespondent pisze, że 
trock iśc i prowadzą walkę przeciw frontowi lu­
dowemu. działając na korzyść imperializmu Ja­
pońskiego. 7,daniem korespondenta, trockiści 
w C hinach występują wprost jako agentura 
imperializmu japońskiego.- k tó ra  m. in. stara 
się dyskreto" mi- ZSRR. w  oczach narodu chiń. 
skiego.

Część biur Kominternu
przeniesiono do Katalonii!

P ary ż , 23. 11. (PAT). „M atin“ tw ierdzi,! 
że pow zięta w marcu decyzja przeniesienia' 
siedziby Kominternu z Moskwy do Katalonii | 
zaczyna wchodzić w stadium częściowej rea 
lizacji. Już teraz rozpoczęły bowiem swą 
działano ść w Barcelonie pewne oddziały R o ( 
minternu, k tó re  zajm ują się szczególnie dzia 
lalnością kom unistyczjią w  basen ie  śródzlem! 
nom orskim. Te oddziały  razem  w zięte noszą 
nazwę „b iu ra  operacji1* i znajdu ją  się pod 
kierow nictw em  R udolfa  K neninga. F ry d e ry ­
ka  W alte ra  i czerw onego gen era ła  A nteno­
wa. W zam ian za pomoc. M oskwy d a  K ato­
ni z rw a  na. N a jej czole stanęli dw aj znani spe 
u k ład u  z dużej sw obody działalnia. S ekcja  
w ojskow a biura  została już  w całości zorga­
nizow ana. Na jej czele stnęli dw aj znani spe 
cjaiiści od p ropagandy  rew olucji w  w ojaku

Rudolf Nioderhiis i W alte r Boorcli. Sekcja 
ta  podzielona już ma oddziały, a  m ianow icie 
francuski, pod kierow nictw em  K aro la  Jfel- 
le t, w łoski, kierow iany przez E nrioo 
nółnoclno-afrykański, na  k tó rego  czele stoi 
W ilhelm  K och i w schodni pod kierow nic­
tw em  M ojżesza M im ego. Missoni s ta ł swego  
czasu n a  czele antyw łoekiej p ropagandy  k o ­
m unistycznej w Abisynii, a  Moliet by ł przed 
4-m a ła ty  kierow nikiem  bolszew ickiej organi 
zaoji w Sąjgoinie. Biuro operacji otrzymało 
polecenie czynienia przygotowań do akcji, 
zmierzającej do natychmiastowej sOwietyzn- 
cji basenu śródziemnomorskiego. B iuro  przy 
stąpiło już do  druku ulotek propagando­
wych i szkolen ia  specjalnych em isariuszy, 
którzy zostaną w ysłań’ do poszczególnych 
krajów.

Niezadowolenie na Śląsku niemieckim
Katowice, 28 listopada (Telefon). Zwią­

zek Przemysłowców na niemieckim Śląsku 
wystosował do rządu berlińskiego memoriał, 
wskazujący na niepokojące wrzenie wśród ro­
botników rewiru przemysłowego. Brak środ­
ków żywności a przede wszystkim mięsa i tłu­
szczów wywołał w masach robotniczych nieza­
dowolenie. W kopalniach i fabrykach robotni­
cy nie spełniają, należycie swych obowiązków 
tak, że w, wielu wyjpadkach można mówić 
wręcz o sabotażu. Ni© traktują oni już urzęd­
ników i inżynierów w sposób właAciwy, przez 
co dochodzi co raz częściej do brutalnych zajść- 
Przemysłowcy nie chcą przyjąć żadnej gwa­
rancji za to, że w dzielnicy tej w c*asfe nad­
chodzącej zimy będzie można utrzymać spokój.

Memoriał zwraca uwagę rządu w Berlinie, 
żr niemiecki Śląsk, jako k ra j graniczny wyma­
ga specjalnej opieki i troski władz zwłaszcza 
w dziedzinie wyżywienia. Bezpośrednie sąeledz 
two z Polską, gdzie środków żywnościowych 
jest pod dostatkiem, oddziaływuje na sfory ro 
botni-cze bardzo silnie. Robotnicy mówiąc o- 
twarcie o Polsce, jako kraju, gdzie nie głoduje 
nikt, kto ma pracę, a mniejszość polska na 
niemieckim Śląsku rośnie w siłę. Do związków 
polskich przystępują masowo robotnicy, którzy 
dawniej ni© przyznawali się do polskości, nar

Zakończenie okupacji
Domu Akademickiego w Wilnie

AKCJA MEDIACYJNA KS. ARCYBISKUPA JAŁBRZYKO WSKIEGO.

Wilno, 23. 11. (Tel.) Do okupującej wileński 
Dom Akademicki młodzieży przybył w niedzie­
lę popołudniu gorąco powitany gen. Żeligow­
ski, który wezwał młodzież do spokoju, zapew­
niając o swej życzliwości. Popołudniu odbyła się 
również konferencja demonstrującej młodzieży 
ż przedstawicielami senatu akademickiego. Wie­
czorem interweniował w Domn Akademickim 
osobiście J. E. Arcyb. Metropolita Ks. R, Jał- 
brzykowski, starając sic wpłynąć na młodzież.
0  tej mediacji Ks. Metropolity, kuria metropo­
litalna wydała wieczorem komunikat oficjalny.

Wobec akcji mediacyjnej Ks. Arcybiskupa
1 wobec ogłoszenia wczoraj wieczorem przez 
władze uniwersyteckie, iż żądania młodzieży 
w sprawie osobnych miejsc dla żydów będą 
Spełnione dziś przerwano okupację Domu Aka­
demickiego. O godz. 11 przed południem stu­
denci .wyruszyli pochodem z góry Roulfalowej 
do kościoła św. Jana na uroczysto nabożeństwo, 
które celebrował Ks. Arcybiskup Jatbrzykow- 
ski. Przechodząca ulicami miasta młodzież wita­

no entuzjastycznymi okrzykami. Pochód w spo­
koju i powadze przeszedł do kościoła na nabo­
żeństwo. W czasie wczorajszych manifestacyj 
antyżydowskich w Wilnie wybito szyby w skle­
pach żydowskich przy kilku ulicach, zamiesz­
kanych wyłącznie przez żydów. Wiadomość, 
k tóra wczoraj wieczorem rozeszła się po mie­
ście, jakoby w czasie zamieszek zabito jakiegoś 
żyda, okazała się zupełnie nieprawdziwa. Pogło­
ska powstała stąd, iż w czasie manifestacyj 
antyżydowskich w jednym z domów umarł na­
gle jakiś żyd na udar serca ze strachu.

PROTEST NEGUSA.
Londyn, 23. 11. (PAT) Sekretarz genera l­

ny Ligi Narodów Avenol otrzymał list od. ne­
gusa z prośbą o powiadomienie wszystkich 
członków -I.igi Narodów o-ogłoszonym  przez 
niego proteście przeciwko uznaniu przez Au­
strię i W ęgry cesarstw a włoskiego w Abi-i 
synii.

zywając się co najwyżej Wasser-Polakami. 
Dalszym dowodem «iły atrakcyjnej jaką posła, 
da Polska na niemieckim Śląsku jest okolicz­
ność, że w kopalniach i w fabrykach robotnicy 
rozmawiają głośno po polaku, choć używanie 
języka polskiego jest wzbronione. Przemysłów 
cy oówiadozają w memoriale, ż© gotowi są do 
wielkich ofiar dla utrzymania spokoju na nie- 
mieclcim Śląsku, ale równocześnie proszą rząd. 
ażeby przyczynił się dc uspokojenia w rewirze 
'Przemysłowym przez dostateczny dowóz środ­
ków żywności. Dzielnica Śląska stanowi od la t 
niebezpieczny kocioł, który grozi wybuchem 
szczególnie w ciągu nadchodzącej zimy. Zwią­
zek przemysłowców wystosował podobny me. 
tnoriał do władz w Opolu oraz przywódców or- 
ganizaoyj hitlerowskich.

Demonstracje na Uniwersytecie 
w Krakowie

Kraków, 23. 11. Studenci narodowi pito 
wadzili w poniedziałek na Uniwersytecie Ja  
giełlońskim  w  dalszym ciągu akcję, mającą 
na celu skłonienie studentów żydów  do za je  
cifc osolbnych miejsc w  aalaofy wykładowych. 
W  kilku wypadkach doszło do rękoczynów. 
Gromadzącą się w  większych grupach młJ- 
dzież uspakajali profesorowie U. J. Jedna z 
takich grup, wznosząca okrzyki antyżydow  
skie, udała się pod Kwesturę, gdzie kiku stu  
dentów żydów  wnłacało przy okienkach tak  
sy. Do demonstrantów przemówił kwestur 
dr Matus, w zyw ając ich do zachowania spo­
koju i  rozejścia się. Domonstnanci zastoso­
wali się w ezw ania kwestora.

Kto wygrał na loterii ?
W arszawa, 23. 11. (Telef.). Dziś w  czwar­

tym dniu ciągnienia Państwowej L oterii Kla­
sowej w pierwszym i drugim  ciągnieniu pa­
dły  wygrane: po i 00.000 zł. na  n ry : 87520, 
64313, 50.000 zł. na nr 94845,, po 2.00C d , na  
nr. 93455, 179362, w tezeoim i czwartym cią­
gnieniu padły wygranie 25000 d . na nx. 87410, 
po 10.000 zł. na nry 140978, 175 368, 5.000 *ł. 
na nr. 185735, 2000 zł. na nr. 56576.

Ukaranie urzędnika —  przenlewiercy
Częstochowa, 23. 11. (PAT) Sąd Okręgowy 

w dmiu dzisiejszym rozpatryw ał sprawę b. 
kierownika kancelarii Starostwa Grodzkiego i 
powiatowego w Częstochowie, 30-letniego Zy­
gm unta W iórka, oskarżonego o to, że w  roku 
1984 i ąv pierwszej połowie 1935 r. niepraw­
nie podjął z kasy skarbowej i sprzeniewierzył 
3.966 zł. Sąd skazał oskarżonego na 3 lata 
więzienia.

  $  $ ------
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 23. 11. (Tel.). Giełda dewizo­
wa. H olandia 287.70, Berlin sprzedaż £ 1 ^ 8  
kupno 211.94, B ruksela 89.80, Gdańsk
100.00. Kopelnlwga 115.95, L ondyn 25.97, 
Nowy Jopk 5.31, P a ry ż  24.68, P ra g a  18.78; 
Sztokholm  133.95, Zurych 122.15, W iedeń  
sprzedaż 99.20, kupno 98.80, M ediolan 28.00  
m arka  niem iecka sprzedaż 122.00, kupnó
115.00.

Papiery procentowe: 7%  pożyczka statt 
lizacy jna  472.00, inw estycy jna  p ierw szej cod  
sji 66.00, drugiej emisji 65.00, dolarów ka 
40.50.

Akcje: B ank Polski 110.50. WrezawaSH# 
Tow. F ab ry k i C ukru  29.75, W ęgieł 10.00, 
Lilpop 14.40. Ostrowiec 29.00, S tarachow ic#
35.00. W  obrotach pryw atnych  4% pożyczka 
konsolidacyjna 49.63.

 OO°0Ó---------

Regent Horthy i prem, Daranyi 
wyjechali do Rzymu

Budapeszt, 23. 11. (PAT). Regent Horthp 
odjechał dziś pociągiem specjalnym o godzinie 
15.35 wraz z małżonką do Rzymu. W otoozenJł
reaenta znajdują się szefowie kancelarii oywfl- 
nęj i wojskowej oraz 8 adiutantów. Tym sa­
mym pociągiem odjechali do Rzymu premier 
Daranyi, celem złożenia wizyty Mussoiinlenra 
i min. Kanya celem rewizytowania min. Ciano.

Przemysł na pomoc zimową
Warszawa, 28 11. (PAT). Sekcja zbiórki 

materiałowej Polskiego Komitetu Pomocy Zi 
mowej odbyta ostatnio konferencję z przedsta 
wictelami przemysłu i handlu. W trakcie  kon­
ferencji stwierdzono konieczność ścisłego 
ustalenia n o m  świadczeń przemysłu, przyję

tych, jak wiadomo, w  granicach od 1—8 pnv  
m ille obrotu w 1935 r. Normy te dla poszcze­
gólnych branż określą uchwały odpowiednidK 
związków. W niektórych gałęziach przemyśla 
wspomniane normy zostały już ustalone.

Normy świadczeń wojskowych
Piwa tym sekcja materiałowa zwróciła się 

» apelem do poszcoególnyoh instytuuyj prze­
mysłowych, aby nie ograniczając się do norm 
ustalonych centralnie wpłaciły jednorazową 
ofiarę na rzec* pomocy zimowej.

Min. Spraw Wojskowych zaakceptowało dla 
wojskowych zawodowych oraz urzędników i 
niższych funkojonarfuszów zatrudnionych w  
formacjach wojskowych, normy świadczeń na 
rzecz pomocy zimowej od stałych uposażeń. 
Normy te przedstawiają się następująco: dla 
osób otrzymujących od 100 — 200 zł. miesięcz 
nic pół proc. mieś. dochodu, 200—300 ri. mies. 
3/4 proc. 300—500 — 1 proc. 500—700 — t li  
700-1000 zł. — 2 proc., 1000-1500 zł. — 3 
proc., 1500—2500 zł. 4 proc., ponad 2503 zł. 
5 proc.

Poza tym M inisterstwo Spraw Wojskowych 
.opracowało wytyczne, dotyczące świadczeń m a­
teriałowych w ojska oraz, rodziny wojskowej, 
współpracującej z kom itetam i pomocy zim o­
wej. Jednocześnie M inisterstwo Spraw Woj­
skowych zgodnie z uchwałą Naczelnego W y­
działu W ykonawczego Ogóluopol. Konńlelu 
przesuwało termin świadczeń pieniężnych woj

aka na rzecz F. O. N. do końca kwietnia 1987. 
roku.

Przyczyna katastrofy pod Zabierzowem
Kraków, 23. 11. Dzisiaj opuścił Kraków, 

po trzydniowym pobycie inspektor Min. Ko­
munikacji Tyszka, który przeprowadził z ra­
mienia władz kolejowych dochodzenia w spra 
wie katastrofy pod Zabierzowem. Zdaje się  nie 
ulegać wątpliwości, że  przyczyną katastrofy 
było wjechanie pociągu pospiesznego % nad­
mierną szybkością na zakręt bocznego toru, 
na stacji w  Zabierzowie. Pod naciskiem pę­
dzącego pociągu szyna boczna na zakręcie pę 
kła i odrzucona została z olbrzymią siłą na od 
ległość 66 metrów od miejsca wypadku, a w 
następstw ie tego pociąg w ykoleił się. — W ła­
dze Kolejowe pracują nadał nad usunięciem  
wyU o 1 e jotychwagonów. Do tej pory udało się 
usunąć z błotnistego terenu dopiero jeden 
wagon.

Niezależnie od dochodzeń władz kolejo­
wych, śledztwo w sprawie katastrofy prowa­
dzą władze sądowo.
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JERZY SMOLEŃSKI. - ,

Polskie dążenia kolonialne
W dniu 19 września 1936 roku na posie­

dzeniu Rady Ligi Narodów polski Minister 
Spraw Zagranicznych w  deklaracji uzasad­
niającej potrzebę rozszerzenia składu Komi­
sji Mandatowej podkreślił zainteresowanie 
Polski sprawami mandatów kolonialnych. 
Rząd polski zaznaczył w ten sposób po raz 
pierwszy, że pragnie mieć gŁos w przy­
szłym, sprawiedliwszym niż obecny, roz 
dziale terenów surowcowych i osadniczych, 
uczynił pierwszy krok w akcji zmierzającej 
do uznania praw Polski do ekspansji kolo­
nialnej. Do ekspansji tej zmuszają nas w a­
runki ludnościowe i gospodarcze.

PRZELUDNIENIE POLSKI.

Polska jest przeludniona. Są wprawdzie 
państwa w Europie o znaczniejszej gęsto­
śc i zaludnienia, ale są to kraje żyjące z prze 
mysłu. Polska jest krajem przeważnie rol­
niczym. Z górą 2/3 ludności żyje w Polsce 
z  rolnictwa. Przy tej strukturze gospodar­
czej średnia gęstość zaludnienia 86 głów na 
1 km* jest gęstością wyjątkowo wysoką, ja 
klej nie posiada ani najwyżej pod w zglę­
dem rolniczym stojąca Dania, ani Fran­
cja — choć ta ma i potężny przemysł. Gę­
stość ludności roniczej, osobno potraktowa 
nej, jest w Polsce najwyższa w Europie. 
Polow a tej rolniczej ludności liczącej dwa­
dzieścia kilka milionów, posiada gospodar­
stwa o powierzchni poniżej 5 ba, więc nie 
samowystarczalne warsztaty pracy. Zale­
dw ie około 6 miliomów rolników pracuje 
na gospodarstwach większych niż 5 h — li­
cząc w to i latyfundia. Resztę stanowi pro­
letariat wiejski, mnożący się z każdym ro­
kiem, którego ilość obecną szacują jedni 
na 5, inni nawet na 8 milionów głów.

PRZYROST NATURALNY.

Stan przeludnienia i związanej z nim pau 
peryzacjl pogłębia się skutkiem silnego przy 
rOstu naturalnego ludności. Mimo zniżki w 
ostatnim 5-leciu przyrost ten utrzymuje się  
w  Polsce od 2 lat na stałym poziomie 12.1 
na 1000 mieszkańców. Jest to przyrost obec 
nie najwyższy w Europie — za wyjątkiem  
tylko Rosji Sowieckiej, która mając słabą 
średnią gęstość zaludnienia rozporządza ol 
brzymlmi, pustymi prawie obszarami, dla 
Osadnictwa wewnętrznego. (Dla porówna- 
nia przytoczyć warto, że przyTOst naturalny 
w roku 1935 w yniósł w słynnej z rozrodczo­
ści Bułgarii 11.7. w Holandii odznaczającej 
się  eczególnie niską śmiertelnością 11.5, w  
Rumunii 9.6, w e W łoszech 9.4, w Niemczech 
7 na 1000 mieszkańców). Jeśli ten przyrost 
odniesiem y nie do ilości mieszkańców, lecz 
do powierzchni państwa, okaże się, że na 
obszarze Rzeczypospolitej przybywa co ro­
ku średnio na każdym kilometrze kwadra­
towym  1 człowiek, a w ięc średnia gęstość  
zaludnienia zwiększa się u nas z każdym ro­
kiem o jednostkę. Tak w ysokiego przyrostu 
ludności na jeden kilometr kwadratowy nie 
mają najgęściej zaludnione państwa: Belgia, 
Anglia, Niemcy, — w yższy ma w Europie 
tylko Holandia (żyjąca z bogatych kolonii) 
I W łochy, zmuszone prężnością ludnościo­
w ą do rozbudowy kolonialnego obszaru.

Za lat 15 będziemy mieli ponad 100 mie 
Bzkańców na 1 km* — a więc gęstość, którą 
znieść m »gą w  Europie tylko kraje wysOko- 
przem ysłowe lub posiadające w łasne tereny 
kolonialne; ogólna cyfra zaludnienia wzro­
śnie w  tym czasie ponad 40 milionów, Osią­
gnie cyfrę, którą dzisiaj mają rozpierające 
sw e granice i zmuszone do prowadzenia po­
lityki imperialistycznej W łochy. Obecnie 
przybywa w Polsce rocznie tyln ludzi, co 
w e W łoszech; przeszło 400.000. Z tej sumy 
najwyżej połowę wchłonąć może polski or­
ganizm gospodarczy. Reszla przyrostu po­
mnaża trwale owo wspomniane miliony wiej 
•k iego 1 m iejskiego proletariatu, masę bez 
robotnych i  bezrolnych.

Jak widzimy sytuacja ludnościowa Poi- 
słd i związane z nią konsekwencje ekono­
miczne stają się  na dłuższą m etę nie do znie 
sienią —  zmuszają do szukania środków za 
tadczych.

ŚRODKI ZARADCZE.

Rozmaite są drogi, przez które można by 
dążyć — w  teorii —  do polepszenia obec* 
nych nie tylko niekorzystnych, ale nawet 
grofnych w przyszłości dia państwa stosun 
ków. Kierować się one mogą albo

a) ku zmniejszeniu zbyt licznej ludności 
(ograniczenie licżby urodzeń, emigracja), 
albo

b) ku zwiększeniu dochodu społecznego 
względnie sprawiedliwszego jego rozdziału.

Tu więc wchodzi w  grę: zwiększenie po 
wierzchni produkcyjnej w państwie i inten­

syfikacja produkcji, — zmiana struktury 
rolnej, wreszcie uprzemysłowienie kraju.

a) Akcja za zmniejszeniem liczby urodzin 
Jest środkiem o wątpliwej wartości moral- 
no-społecznej, przy tym niebezpiecznym dia 
przyszłej roli mocarstwowej państwa. Zniż­
ka urodzeń, która tak wielkie zrobiła po­
stępy w zachodniej i pótnocnej Europie, a 
zaznaczyła się i w Polsce, mogłaby zostać 
przyspieszona przez celową akcję, ale po­
tem nie dałaby się już łatw o zahamować. 
Znamy trudności, z jakimi walczy Francja, 
chcąc przeciwdziałać grożącej skutkiem  
tej zniżki depopulacji (nb. w rokp 1935 ma­
my w e Francji nie przyrost, lecz ubytek na 
turalny ludności o 19.500 głów w porówna­
niu z rokiem poprzednim). Polityka demo­
graficzna socjalno-narodowych Niemiec, dą 
żąca do zahamowania postępującego spad­
ku urodzin, cieszyła się wprawdzie zrazu do 
raźnym sukcesem , ale okazał się on chwi­
low y; zwyżka przyrostu naturalnego uzy­
skana w roku 1934 zaczyna znowu maleć. 
My musimy pamiętać, że  Polska z powodu 
sw ego geograficzao-politycznego położenia 
posiadać musi liczną armię opartą o odpo­
wiedni rezerwuar ludnościowy. N ie możemy 
ryzykować kroków, których skutki nie da­
jąc się potem zahamować, doprowadzić by 
musiały do stopniowego kurczenia się tego  
rezerwuaru a w związku z tym obniżenia 
siły  militarnej, zapewniającej nam bezpie­
czeństwo.

Obąwa ta  nie zachodzi przy stosowaniu 
emigracji, która kosztem straty części lud­
ności państwa (i. wywożonego przez nią ka- 
pifału), stwarzać może pomyślniejsze w a­
runki dla pozostałej reszty. Choć wychodź­
stwo ,nle jest w stanie rozwiązać w zupełno- 
ścl problemu populacyjnego w Polsce, może 
jednak poprawić stosunki w  przeludnionych 
obszarach rolniczych. Przed wojną świato­
wą i bezpośrednio po niej emigracja z ziem 
polskich obejmowała około 200.000 ludzi 
rocznie, — blisko połowę naturalnego przy­
rostu. Obecnie zahamowana została w znacz 
nym stopniu przez ustawowe ograniczenie 
imlgracyjne, wprowadzone w szeregu kra­
jów, do których ruch z polski się kierował, 
przestała więc odgrywać rolę „wentylu bez- 
pieczeństwa‘‘ dla naszego przeludnienia. — 
Stwierdzić należy, że skuteczną politykę 
emigracyjną bez przeszkód prowadzić by 
Polska mogła Jedynie posiadając własne ko 
lonle osadnicze; w tedy też tylko wychodź­
stw o przestałoby mieć charakter ,,upustu 
krwi**, straty części sił żywych, mogących  
w Innych warunkach stanowić o potędze 
państwa, odbywałoby się bowiem w obrębie 
własnego politycznego 1 gospodarczego 
obszaru.

b) Zwiększenie powierzchni produkcyj­
nej w Polsce skutków przeludnienia usunąć 
nie zdoła. Lasów nie możemy trzebić, bo 
ich już dzisiaj mamy za mało (lesistość Pol 
sld jeBt mniejsza niż u wszystkich jej są ­
siadów), nieużytków zaś mamy około 10.5^  
ogólne) powierzchni, a więc mniej niż Fran 
cja, ty le co Niem cy, z czego większość sta­
nowią bagna Polesia. Po zmeliorowaniu tych 
obszarów możnaby na nich osadzić co naj­
wyżej paręset tysięcy ludzi, co trudności 
nie rozwiązuje. Co się tyczy zmiany struk­
tury agrarnej: najbardziej radykalnie prze­
prowadzona reforma r0lna, połączona z zu­
pełnym zniesieniem większej własności w y ­
starczyłaby zaledwie do upełnorolnienia ist- 
nlejących niesamowystarczalnych gospo­
darstw korfowatych.

Przy tym  skutki takiej reformy, wobec 
szybko mnożącej się ludności byłyby 1 tak 
tylko chwilowe.

Drogą do zapewnienia pracy bezrolnej i 
bezrobotnej ludności w Polsce jest uprze­
m ysłowienie kraju. Główna trudność, na ja­
ką rozbudowa polskiego przemysłu napoty­
ka, to konieczność sprowadzania z  zagranicy 
szeregu podstawowych surowców, jak ba­
wełna, rudy etc., za które płacić musimy 
ogromne sumy w  obcej walucie. W ciągu pię 
ciolecia 1930— 1935 kosztował nas import 
surowców ł półfabrykatów 2 miliardy 742 
miliony złotych. Za same surowce włókien­
nicze, bez których nie może się obejść nasz 
przemysł tkacki, zapłaciliśmy w 1934 roku 
przeszło 200 milionów złotych. Sum y te przy 
padają już na okres kryzysowy, okres kur­
czenia się polskiej wytwórczości przem ysło­
we). W czasie lepszej koniuktury były One 
o  w iele wyższe; w jednym tylko roku 1928 
sprowadziliśmy surowców za 1 miliard 283 
mil. złotych. W walutę na te zakupy musimy 
się zaopatrywać kosztem ciężkich prywacji 
wewnętrznych; w ystarczy przypomnieć róż­
nicę cen krajowych a eksportowych węgla,

cukru, nafty. Trudności te usunąć i stwo­
rzyć warunki uprzemysłowienia Polski mo­
głoby tylko posiadanie własnych surowco­
wych kolonii.

SPRAW A KOLONII.

Widzimy, że wszystkie dostępne środki, 
zmierzające do uchylenia bezpośrednio lub 
pośrednio przeludnienia Polski i jego ekono­
micznej konsekwencji okazują się niedostate 
czne, —  o  ile nie biorą w rachubę zwiększę 
nia przestrzeni życiowej Polski, jej przestrze 
ni osadniczej i gospodarczej. Nie wyjdziemy 
z obecnych trudności bez zyskania nowych 
terytoriów, takich, na których znaleźć by 
mogła miejsce i pracę nadwyżka ludności 
państwa, bądź takich, które gospodarczemu 
organizmowi Polski dostarczyć by mOgly 
niezbędnych dla rozbudowy przemysłu surow­
ców. SJOwem: Polska potrzebuje własnych  
kolonii. Ale świat został już bez reszty po­
dzielony i ziemi niczyflj już nie ma. Podział 
jest niesprawiedliwy i nieracjonalny. Istnieją 
państwa uprzywilejowane, beati possidentes, 
rozporządzające olbrzytnimy koloniami, a na 
leży do nich nie tylko światowe imperium 
brytyjskie i mocarstwo kolonialne Francji, 
lecz i małe państwa jak Holandia, Portuga­
lia, Belgia — podczas gdy inne w iększe i lud 
niejsze cierpią na brak przestrzeni życiowej. 
Niesprawiedliwy rozdział surowców utrudnia 
uprzemysłowienie terytoriów przeludnio­
nych. Olbrzymie tereny, które m ogłyby być

l J u tro , w środę, pnzyibywa do Polski 
z w izy tą  oficjalną rum uński m inister spraw 
zagranicznych, p. A htonescu. W  fakcie tym  
w idzim y nie ty lko  w yraz więzów przyjaźni 
i sym patii, k tóre  n igdy  nie p rzesta ły  łą ­
czyć Polski i R um unii, ale także objaw za- 
ceśnienia się między obu krajami stosun­
ków politycznych, k tó re  w ostatn im  czasie 
pozostaw iały niejedno do życzenia w dzie­
dzinie w spółpracy na teren ie  międzynanodo 
wym.

Stosunki tnasze z R um unią, jedynym  
z naszych sąsiadów, z k tórym  nas absolut­
nie nic nie dzieli, a wiele łączy, były  od 
pierw szych chwil odbudow ania odrodzonego 
państw a polskiego bardzo dloibre. Rozwinę­
ły się one wkrótce w przyjaźń oraz w współ 
pracę polityczną i wojskową, ktorej zasady 
ustaliła specjalna konwencja militarna.

W izyta  min. A ntonescu ińie je s t pierw ­
szą w izytą, jak ą  sk ładają  sobie mężowie 
stanu  obydwóch państw . Przypom nieć tu  
należy w izytę w  W aszaw ie w listopadzie 
1921 roku prem iera Tako Jolnescu, najw y­
bitn iejszego obok Jo n e la  B rafianu polityka 
współczesnej R um uni^ |  P oby t w Rumunii 
wc wrześniu 1522 r. marsz. P iłsudskiego w 
oficjalnym  charak te rze  N aczelnika P ań ­
stw a, podczas, k tó rego  zaw arto  um ow y po­
lityczne i wojskowe. Rlewizytę w Polsce w 
czerwcu 1923 r. k ró lew sk iej p a ry  rum uń­
skiej k ró la  F erdynanda  i królow ej Marii. 
D w ukrotne odwiedzimy Rum unii la tem  1928 
i 1929 ro k u  pr.zez m arszałka P iłsudskiego. 
Oficjalną w izytę w B ukareszcie polskiego 
m inistra spraw  zagranicznych. A Zaleskie­
go, w  październiku 1929 r., podczas k tó re j 
podpisano u k ład  rozjem czy polsko-rum uń­
ski. W reszcie w izytę w B ukareszcie mini- 

; str a  B ecka w  r. 1934 w dniu  rum uńskiego 
św ięta narodow ego. W izyta m in. A ntone­
scu, k tó rą  poprzedziły kolejne n a  p rzestrze­
ni osta tn iego  m iesiąca , odwiedzimy Polski 
przez rum uńskich prawlników, inżynierów  i 
dziennikarzy, zdaje się jednak dochodzić 
do sk u tk u  w specjalnych okolicznościach, 
a mianowicie w  dobie wyrównania się 
różnic między polityką polską a rumuńską 
w poglądach na metody i sposoby zabez­
pieczenia pokoju w Europie wschodniej, eo 
)toziwala nie ty lko  w idzieć w  tych  odwiedzi­
nach w yraz przyjaźni i kuntuazji, ale i łą ­
czyć z inimi znaczenie polityczne.

D ługoletni m in ister spraw  zagranicznych 
R um unii, p. T itulescu, k tó rego  niewejście 
w skład gabinetu  rum uńskiego zriekonstruo 
w anego w  końciu sierpnia br. przez prem ie- 
ria T a ta rescu  w yw ołało ta k  duże w rażenie 
we w szystkeh stolicach europejskich, by ł w 
osta tn ich  labach zw olennikiem  opierania 
bezpieczeństw a E uropy  środkow ej i wschód 
niej na w spółdziałaniu z Sowietam i. Był też 
gorącym  zw olennikiem  dość jednostronnie 
pojętej d o k tryny  Ligi N arodow  i ogólnych 
form uł bezpieczeństw a z niej W ynikają­
cych, a w yrażających  się w tendencji do 
palktomałnii. Prow adziło to  do osłabienia

zagospodarowane, leżą odłogiem, bo należą 
do państw nierozporządzających dostateczną  
ilością mieszkańców dla ich zasiedlenia — 
równocześnie inne obszary cierpią na skutki 
nadmiaru ludności, której swobodny odpływ  
hamują ograniczenia imigracyjne Przeciw te  
mu stanowi rzeczy podniosły się glosy z k il­
ku już stron na forum międzynarodowym, 
W łochy. Japonia. Niemcy postawili’ w Lidze 
Narodów żądanie zmian w repartycji manda 
tów kolonialnych, sprawiedliwego rozdziału 
surowców. Polska jest w tych sprawach rów 
nie a może nawet więcej interesowana. Nie 
mamy tak rozbudowanego przemysłu i tych 
surowców, które mają Niemcy —  nie mamy 
kolonii, które już zdobyła sobie Japonia ł 
W łochy. Zaspokojenie potrzeb państw jest 
sprawą o szerszym znaczeniu, leży bowiem  
w interesie rónowagi gospodarczej i p°litycz  
nej świata. Prężność ludnościowa wywołuje  
w nich tendencję, a nawet z czasem koniećz 
ność, ekspansji — nieraz niebezpieczną dla 
światowego pokoju. W szak na tym  tle pow­
stała imperjalistyczna polityka Japonii stwa  
rzając stałe ognisko napięć na Dal. W scho 
dzie, — na tym tle podjęły W iochy wypra­
wę abisyńską, która o mało nie rozpaliłc no­
wej wojny śwatowej. Polska prowadzi poli­
tykę pokojową i zaciska pasa, głosząc hasła 
„surowego' życia“. Ale potęgująca się pręż 
ność będzie się musiała kiedyś wyładować. 
Pragniemy wierzyć, że wszczęta przez nasi 
Rząd akcja mająca zapewnić Polsce posiada 
nie własnych kolonii znajdzie zrozumienie 
na forum międzynarodowym i z czasem do­
prowadzi do realnych wyników, — odpowia 
da ona nie tylko najżywotniejszym intere­
som w ielkiego państwa, lecz i powszechnemu 
dobru.

znaczenia dw ustronnego sojuszu polsko-m« 
m uńskiego. k tó rego  w agi d la  bezpieczeń­
stw a Rum unii i całej te j części E uropy  p. 
T itu lescu nie chciał rozum ieć. P o lity k a  poi 
s k t  uw ażała i uw aża natom iast, zą nad  wy 
raz  niebezpieczne w prow adzanie Sowietów  
w  uk ład  stosunków  w  Europie środkow ej i 
to jeszcze w roli gw aran ta  pokoju! Ta za­
sadnicza rozbieżność nie tylico oadalała 
linię polityczną obydwóch sojuszniczek, ale 
także musiała deprecjonować realną war­
tość sojuszu wojskowego polsko-rumuńskie 
go. Będzie to zrozumiale, jeśli zważym y, że 
najisto tn iejszym  m otywem teg o  sojuszu 
je s t w zajem na ochrona w schodniej g ran icy  
obydwóch państw , czyli g ran icy  z Sowietu 
mi. Ma to  zresztą  ch a rak te r ściśle obronny 
i obydw a państw a  p ragną  w spółżyć pokojo­
wo zc swym wschodnim  sąsiadem . D bałość 
o pokojow y riozwój stosunków' nie ty lko  poi 
sko-rosyjskich, ale i rum uńsko-rosyjskich 
w ykazała  Polska w  labach 1932 i 1933, k ie­
dy  to  po propozycji ZSRR-u zaw arcia pak tu  
n ieagresji z Polską przyczyniła się do za­
w arcia odpowiednich umów m iędzy ZSRR a 
Rum unią, w  k tó rych  Sow iety m. in. milczą­
co zrezygnow ały ze swych poprzednich ro­
szczeń do Besarabii.

T endencje prosow icckie p. T itu lescu spo 
tka ły  się z oporem  większości społeczeń­
stwa rum uńskiego i ze sprzeciwem  kró la  Ka 
rola. P o  ustąp ien iu  p. T itu lescu pisaliśmy 
na tym  miejscu, że wszelkie rachuby  Mo­
skw y na wciągnięcie Rum unii w  orbitę 
wpływów sowieckich okazały  się zawodne, 
lecz że nie należy się w związku z tym  spo­
dziewać zmiany podstaw rumuńskiej poli­
tyki zagranicznej. Ulec natomiast mogą 
zmianie niektóre jej m etody, co znajdzie 
praw dopodobnie swój w yraz w położeniu 
w iększego nacisku ma politykę sojuszów, 
w śród k tórych  k to  w ie, czy specjalny na­
cisk nie będzie położony na sojusz z Polską. 
Rozwój w ypadków  zdaje się potw ierdzać 
słuszność tych przew idyw ań. Żywa współ­
p raca polityczna, ekonom iczna i w ojskow a 
R um unii z pozostałym i dw om a państw am i 
Małej E n ten ty  rozwija się w dalszym  ciągu, 
czego w yrazem  jes t wymialna w izyt między 
Bukaresztem  i Bialogrodem  oraz w izyta  kró  
la K aro la  w  P radze  Dodać przy tym  moż­
na, że z p u n k tu  w idzenia polskiego —  mi­
mo zastrzeżeń co do polityk i zagranicanej 
Czechosłowacji w zw iązku z jej paktem  
z Sowietami — nie nrożlna mieć nic przeciw 
ko  jak  najżyw szej w spółpracy naszej so  
juszniczki rum uńskiej w ramacL Malej En- 
ten ty . Również żywa jest w spółpraca w ra ­
mach Porozum ienia B ałkańskiego, k tóre  
rozbudow ano na w spółpracę w ojskow ą, cze­
go w yrazem  były osta tn ie  n arad y  szefów 
sztabów gelneralnyeh R um unii, Jugosław ii, 
G recji i Turcji w Bukareszcie. W reszcie 
obecna w izyta  min. A ntonescu w  Polsce zda 
je się potw ierdzać ak tyw izację zbliżenia po 
litycznego rum uńsko, polskiego.

Sojusz z Polską posiada dla Rumunii nie

(Wizyta rumuńska



« r ,  4 „GŁOS NARODU" s dnia 23 listopada 1933 Nr 32S

zwykle doniosłe znaczenie. Jeet jednakże 
rówuież doniosłym czynnikiem  dla Polski.
któtfa położona, m iędzy Niem cam i a  Rosją 
Sow iecką m usi prow adzić politykę równo- 
wa^gi i n iew iązan ia  się z żadtnym z dwóch 
sw ych głów nych sąsiadów.

. P o d staw ą tak ie j polityk i inusi być z jed 
mej s tro n y  sojusz z lY aucją , a  z drugiej sfcro 
hy bliska współpraca po lityczna z szere­
giem  państw , leżących nad B ałtykiem  i w 
środkow ej Europie. W śród tych  ostatn ich  
sojusz z praw ie dwiudziesfcomilioiiową Ru­
m unią nabiera specjalnego  Znaczenia.

J .  MAK.

I

Kino „PROMIEŃ*4 T. S. L. Podwale 6 . Telefon 124-26

WIERNA RZEKAReprezentujemy 
film polski

według powieści St. Żeromskiego, — w gł. rolach: B. Orwid, Stępowski, Leszczyński, M. Cy 
bulski J. Andrzejewska, Brodniewicz i inni. — P ro lo n g o w a n y  n a  t r i a c l  t y d z l t ć .

A L B A ‘*
N r. 1 2 4 .0 7 ,

S A L O N Y  
FRYZJERSKIE 9 9  
ul. S z c z e p a ń sk a  7 , T a la fo n

| Mam /.aszciyl zawiadomić P. T. K lianteię. *« z dniem 11 V  
1936. zaangażow ałem  fryzjera dam»biego p. Henry, h. pracow ­
nika pierw szorzędnych firm Paryskich. Londyńskich i W ars/uw * 
skioh, apecjalistę nowoczesnych fryzur oraz farbow ania włosów 
nieznacznie na  w szystkie odcienie, tudzież artystycznego w y­

konyw ania trw ałej ondulacji 1 w odnych o/:esań. 
Rnglisoh spoken, on pa rle  francaifl. Mac sprichł. óoułsch.

G ł a d i o .
„ZAKOPIAŃSKI OŚRODEK NARCIARSKI 

PRZED SEZONEM'1. Narciarstwo jest tym 
•portem, dzięki któremu odnieśliśmy nasze 
największe sukcesy międzynarodowe. Ogól 
apoTtowy świetnie orientujący się w tym spor 
oie w ie, że narciarstwo zawodnicze —  to Za­
kopane. Dlatego też wygłoszona w dniu dzi­
siejszym przed mikrofonem pogadanka p. t.: 
„Zakopiański ośrodek narciarski przed sezo­
nom" p. Bolesława Pągowskiego wzbudzi nie­
wątpliwie duże zainteresowanie. Z odczytu te­
go dowiemy się o planach i zamiarach naszych 
gwiaad sportowych i  poczynaniach klubów za­
kopiańskich. Pogadanka zostanie nadana o go 
dżinie 18.10.

„WESOŁE STUDENTY NA KOMERSIE". 
Znane są dobrze anegdoty na tem at życia stu 
dencJdego. Do najciekawszych obyczajów aka 
demWkich należy t. zw. „Gąsior", t. j. marsz 
praez miasto gęsiego kilku tysięcy studentów, 
którzy wstępują do kawiarni, lokali publicz­
nych, nawet mieszkań prywatnych. .,Gąsior" 
•— to szczyt studenckiego humoru. Są jednak 
Jeezcze inne obyczaje studenckie, można by 
powiedzieć kameralne. Ich miescem są t. zw. 
„Komersy", odbywające się w lokalach kor- 
poraoyjnych. Podpatrzył je St. Wasylewski i 
n& ten temat ułożył ciekawą, audycję litera- 
ęko-muzyczną p. t, „Juwenus dum sumus"; 
nada ją  roigłoćnia poznańska we wtorek dn. 
24 XL o godz. 19.20.

HOLLYWOOD _  DRUGIM CENTRUM RA­
DIOWYM STANÓW ZJEDNOCZONYCH. Ame 
rykańskie CBS donosi, że zamierza stworzyć 
w Hollywood drugie centrum radiowe. W gma 
ehu radiowym, którego kosztorys wyniesie ok. 
1 miliona dolarów, scentralizowana ma być 
działalność obejmująca zachodnie wybrzeże 
amerykańskie. Hollywood nadaje cię specjalnie 
jako centrum radiowe, gdyż (przebywa tam za­
wsze wielka ilość pierwszorzędnych artystów; 
jeszcze ważniejszym powodem jest zamiar 
•tworzenia w  Hollywood przyszłego centrom 
telewizyjnego. Gmach radiowy będzie oddany 
do użytku prawdopodobnie na jesieni 1937 r.

Odkrycie rzadkiego minerału w Baligrodzie
Baligród, listopad. | Baligrodzie. Znaleziono go przy budowie dro- ;

t t a i y m o c Z t o o w a
t f | j t  b e x r o b o t « y c n .

* 0 * 1 ®  » K OPomoc Zimowa.

Dosyć trudno jest znaleźć na zwyczajnej 
mapie miejscowość Baligród. Gdyby się jed­
nak ktoś nieco potrudził, odkryłby w środ­
kowym luku Karpat Przełęcz Lupkowskn. a 
nieco na północ od niej Baligród - -  miasto za 
czasów Polski królewskiej założone przez za­
służony ród Balów, które w okresie rozbio­
rów zamieniło się w wie,ś.

K arpaty środkowe w Polsce są. w ogóle... 
Abisynią, bo nikt ich Wie zna, n ik t się nimi 
nie interesuje. Znamy Tatry, Pieniny, —  a 
po tym aż... Czarnohorę. Środek tak  jakiby 
nie istniał! A przecież ta część Polski powin­
na być również ipoznaną, a nawet, odwiedza­
ną, — gdyż odznacza się wielu walorami.

Okolica Baligrodu — jak w ogóle cały 
powiat leski, —  jest prześliczną krajobrazo­
wo. Nie mamy tu zbyt wyniosłych gór, gdyż 
najwyższe zaledwie dochodzą, do 1200 me­
trów; jednak mamy przepiękne lasy, wśtód 
których zna jduje się nawet rezerwat cisowy, — 
mamy prześliczne połoniny z metrowej grubo­
ści dywanem mchów, uginających się pod sto­
pami, —  mamy rwące strumienie i rzeki, pły­
nące z szumem po skałach, a  przede wszyst­
kim dużo, dużo słońca, wonnego powietrza 
5... swobody.

Zaczynają te  walory poznawać zastępy 
harcerzy, którzy tu kilkakrotnie rozbijali swe 
obozy w malowniczej dolinie ..Gzam«“; wy­
wieźli stąd duto zdrowia i radości, a zostawili 
prócz pomocy materialnej, bardzo miłe wspom 
nienia u tutejszej ludności.

Kraina nasza jest nie tylko krainą szy- 
bowisk, ale także krainą, w której ty li dłuż­
szy czas W incenty Pol i Zygmunt Kaczkowski.

Piękno naszej krainy pobudziło Wincente­
go Pola do wyśpiewania pieśni o ziemi pol­
skiej; tutaj bowiem, na Łopienniku, przed laty  
powstała pierwsza myśl o „Pieśni o ziemi na­
szej". — Tutaj także mieszkał piewca bujne­
go życia szlachty „owsianej’1 Zygmunt Kadz- 
kowski, odtwarzając w gawędzie typy Choj­
nackich. czy Mmddśonów.

Cicha ta  i upom niana okolica godna jest 
przeto poznania tym więcej, te  w ostatnich 
dniach stała się terenem odkrycia realgaru.

Realgar jeet minerałem barwy jasnoróżo- 
wej. a związkiem siarczku arsenu. Występuje 
na Wezuwiuszu, w  Joachimowie ĆCzecbosło- 
wacja) i w niewielu jeszcze miejscach; —  
w Polsce poraź pierwszy został znaleziony w

Od czwartku dnia 19 listopada w kinoteatrze „Sztuka**
Wspaniały klejnot sztuki filmowej, pełen niewysłowionego czaru humora i wesołości.

n A - r n i A l t  -a n r i P C i k A l i R m i 11 Komedia pełna dowcipu i kapitalnych 
„ M l ! / W  Uli L  V I  Z C 9 Z D U 1I 91I I I 8 przygód. W roli główpej: dawno oc*e-
kiwana, przemiła, porywająca ANNY ONDRA olśniewa, zachwyca i bawi do łez wszystkich
bez wyjątku. — Reżyserji mistrza KAROLA LAMACA — Będziecie sżaleć z radości, zabawy

i uciechy

gi gminnej.
Zainteresował się tym odkryciem profesor 

Dr. Marian Kamieński z Politechniki Lwow­
skiej i prowadzi dalsze badania co do stopnia 
nasycenia przyległych warstw ar.-e.ncm, gdyż 
■dopiero wydatno nasycenie ich arsenem 
zadecydowałoby o eksploatacji tego minera 
łu dla celów przemysłowych.

Prócz tego otwierają się jeszcze inne mo­
żliwości. Przez pokłady związków arsenu prze­
sączają się wody wcale obficie. Wody tc za- ' 
wierają z konieczności wiele arsenu. Jeśli to 
zostanie stwierdzone, Baligród zajmie poważ­
ne miejsce jako miejscowość kąpielowa, 
względnie pijalnia wód arsenowych. T ak ich ! 
miejscowości jest tylko pięć w Europie (Le-1 
vico, Durkheim, Rudawa, Roncegno i Źródło ■ 
Gul>era). ' |

Dolina „Czarne" jest prześliczną, a poza 
realgarem, źródłami arsenowymi, ma jeszcze 
inne bogactwa.

Tradycja podaje, że tu taj w dawnych cza­
sach kopano am etysty używane do ozdób stro­
ju szlachty. Tutaj znajdowały się też piece 
do w ytapiania żelaza z rudy kopanej obok’ w 
Huczwieach. W ogóle nasz powiat zdaje*się 
być naprawdę bogatym w kopaliny (niedaw­
no p. Starosta Dr. Gąslorowski znalazł w Ma- 
nasterou rudę miedzi).

W arto więc myśląc o letnisku zwrócić 
kroki także w środkowe Karpaty; bo należy 
je poznać, nie tylko góry i lasy, ale ta k ie  i 
lud je zamieszkujący — a oprócz przyjemno­
ści wzrokowych, pożytku dla płuc, — może- 
,my pirzy łucie szczęścia stać się odkrywcami 
■nieznanych a  potrzebnych nam surowców. —  
gdyż jak się okazuje z odkrycia na ziemiach 
Polski owego realgaru — nie znamy swej de* 
roi 5 doprawdy nie wiemy, co posiadamy.

Dr Śmietana Stan.

mości sportow e 18.20 Program y lokalne; 18.50 „O 
zarządzaniu gospodarstw em " — pogadanka: 10.00 
O powiadanie z książki; 19.20 Program y lokalne: 
20.35 „Chwilka B iura Studiów "; 10.45 D ziennik, 
wieczorny; 20.55 Pogadanka ak tualna: 21.00 Opo­
wieści o C hopinie: 21.45 K oncert; 22.20 Teatr 
W yobraźni: 23.00 Program y lokalne dla W arsza­
wy i Lwowa.

Kraków, (293.5 m.) Godz. 7.25 K ilka informa- 
eyj; 7.30 Muzyka poranna z płyt; 14.00 Lokalne wia 
rlomości gospodarcze; 14.05 Muzyka z płyt; 15.20 
Koncert reklam ow y; 15.30 K oncert; 15.50 Skrzyn­
ka ogólna; 16.05 Wiadomości z dnia;. 18.20 W eso­
ła muzyczka; 18.45 Program  na dzień następny;
19.20 Piosenki i gawędy podkrakow skie.

Lwów (377.4 m.) Godz. 7.25 Program  ua  dzi­
siaj; 7.30 Parę  infonnacyj; 7.35 Muzyka lekka r. 
płyt; 14.30 Muzyka z płyt: 15.15 Koncert reklam o­
wy; 15.30 Lwowskie wiadomości bieżące; 15.35 
Płyty; 15,45 Dialog fcrólkofnlorski: 15.55 Płyty;
18.20 Płyty; 19120 „Skrzynia bronow icka" — audy 
eia słowno-muzyczna; 23 000 Muzyka taneczna z 
płyt.

W arszawa. (1339 m.) Godz. 7.25 Parę infornia- 
cyj: 7.30 Muzyka poranna; 15.15 Koncert Małej 
O rkiestry P. 1!.: 15.55 Skrzynka techniczna: 18.20 
Koncert reklam ow y; 18.45 Program  na intro; 19.20 
„Orfeusz" — opera w trzech aktach z płyt; 23.00 
Muzyka taneczna z płyt.

Katowice. (395.8 ni.) 0.00 Pieśń poranna; 6.03 
Fłyty; 7.25 W iadomości bieżące: 7.30 Muzyka po­
ranna: 13.00 Koncert życzeń; 13.15 Muzyka tanecz­
na 13.58 Wiadomości giełdow e; 15:15 K oncert re ­
klam owy, 15.35 Życie ku ltu ralne Ś ląska: 15.40 Mu 
zyka taneczna z płyt; 18.20 Reportaż z zebrania ro­
dzicielskiego; 18.35 Pięty: 18.45 Program  na ju­
tro; 19.20 R erital śpiewaczy: 19.40 ..Śląsk — kraj 
kontrastów" — felieton; 19.50 „Zagłobie Dnbrow* 
skie ma głos".

Programy stacyj radiowych
Profrinł ogólnopolski: Godz. 6.30 Kiedy ran­

ne wstają zorze; 6.85 Gimnastyka; 7.16 Dziennik 
poranny; 7.25 Programy lokalne; 8.00 Audycja dla 
szkól; 11.30 Audycja dla szkół (dla dzieci młod­
szych) 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krak.; 12.05 
Kwartet zespołu z Krakowa; 12.40 Pogadanka; 
12.50 Dziennik południowy; 16.00 Wiadomości go­
spodarcze; 15.15 Programy lokalne 16.10 Słucho­
wisko; t6.4o „Jesień w muzyce" — pieśni; 17.00 
Odczyt; 17.15 Koncert chóru ukraińskiego: 17.50 
Felieton, 18.00 Pogadanka aktualna; 18.10 Wiado-

Od Wydawnictwa
Prosimy P. T, Abonentów 

o nadsyłanie nrenu neraty za
listopad

Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 
naćnaNr. konta P.K.0.415-73C

N łetylko jeżeli się naro śpieszy, 
ale także jeżeli chcem y odbyć podróż 

n a j w y g o d n i e j  
powinniśmy podróżować samolotem!

PT.'nassycłi P  R EN U H  E R A T O R O W  p r o s i m y  u p r z e j m i e  

uskuteczniać w sze lk ie  w płaty d la  dz ienn ika  „ G ło s  Narodu”

tylko
na Ronfo P. K. 0. Nr. 415.730.

M. OSTRAWICKA.

Stopniał śnieg, przebrzm iał szatański 
m arsz, k tó ry  odegrał halny w ia tr; zaczął pa 
dać obfity  deszcz... Św iat u b ra ł się w szary 
płaszcz m gieł. Ludzie zam knęli się w po­
kojach. by  dać w ypoczynek udręczonym  
przez halniak  nerwom. Z przyjem nością przy 
sluchiw ali się iwolnotonnemu uderzaniu  kro­
pli deszczowych o zapłakane szyby okien.

S zary  dzień, szary człowiek, szare życie
* szare myśli —  zgadzali się znakom icie i 
było im razem  dobrze. Lecz nie na długo.

Zaczął się buntow ać Inaprzód szary czło­
wiek. Zapragnął dla swojego szarCgń życia 
słonecznego dnia i jasnych myśli.

Spełniło się jego życzenie. P rzesta ło  p a ­
dać i „ochłodziło sio. Przyszły i mroźno noce, 
po nich słoneczne, jasne dmie.

O dstónily się góry. W zniesiono nad 
ciem no zielone lasy. czarow ały wzrok nń ru ­
chomością i białością. Na błękitnym , jak

cceam firm am encie unosiły się lekkie, białe 
bałw any obłoków, jak b y  oderw ane od b ia ­
łych gór.

I szedł szary  człowiek, o t ta k  — przed 
siebie. Uciekł poprostu od codziennych dni 
pracy, uciekł od dusznego, biurow ego poko­
ju. uciekł od swego przew iew nego podda­
sza. by  otrzepać się* 7. trocin i śm iecia, k tó ­
rych mu na głową nasypał halny  w iatr, a  
na duszę — szare ży c ic .

lic ie :;! ... Z a u a f u ą l  dotrzeć bliżej lej b ia ­
łości górskiej, tego błękitu  niebios, tej ogni­
stej kuli słonecznej, k tóre  go kuszą.

P rzeszedł spiesznie prgoz. ulice m iasta i 
zaszył się w las. Było sucho; przyjem nie, 
miejscami śnieg. Przez w ierzchołki zielo­
nych świerków zaglądało słońce; uśm iechało 
się i grzało.

Nasycił -ię widokiem świeżej zieloni i 
zapachem drzew szpilkow ych; wszedł w do­
linę1. z doliny w głęboki wąwóz.

Szary człowiek stal się pocła.
W ydało mu sił;, że idzie po dnie zielone­

go m orza, k tó rego  ;-owioizel).nią porusza 
w iatr.

Na dnie cicho, spokój i wypoczynek. Na

górze szum. F a lu ją  drzew a, jak  faie oceanu. 
A wylżej, nad w ierzchołkam i lasu, ta k  ja k  
nad  bezm iarem  m orza, niekończący się błę­
k it, a  p o  inim, jak  białe p tak i, p ły n ą  obłoki... 
P ły n ą  w  daL

Szary człow iek na dole, w wąwozie, od­
czuw ał ty lko  rozkosz i m yślał:

—  U tonąć, zapom nieć o  życiu poza w ą ­
wozem.

W reszcie u sta ł szum w  lesie; ty lko  cza­
sem coś w borze jak  by w estchnęło i zaraz 
zapadał las w  milczenie. Lecz w  duszy szare 
go człow ieka te raz  praw em  k o n tra s tu  ode­
zwał się krzyk... P rzestać  być szarym czło­
w iekiem . a  stać się szarą ska łą , na k tórej 
zazielenił się mech. S tać się szarą  nic nie- 
czująeą skalą, otoczoną zielonym lasem, pod 
k tó rą  płynie górski potok. Słońce całuje ją. 
deszcz o b n n w a . upał praży, m róz kruszy, 
lecz nie dotrze do tej kam iennej duszy. Poz. 
być się tego łomocącego w piersi serca. Stać 
się twandym , jak  ta  szara , zimna skała..

Szary  człowio zaw rócił k rok i; wychodzi 
z wąwozu, by w ydostać się na szczyt te j ska 
ły i s tanąć  na niej.

P rzed nim góry  prom ieniejące w słońcu i

białości śniegu. Pod nim ludzkie osiedla. -  
św iat. Daleko, szeroko ty lko  świat... Św k 
ośw ielony słońcem listopadow ym . I szur 
człowiek, k tó ry  przed chwilą chciał utoną 
w cichym  wąrrozie, zapragnął skrzydeł, zr 
p ragnął lo tu  w  św iat, życia w słońcu.

Szary człow iek rozgniew ał się sam n 
swoje sprzeczlne myśli. R uszył do schronisk;

Owionął go  gw ar ludzki... W ędrow ni mr 
zykainci g ra li z zapałem  n,a skrzypcach. git« 
rze i m andolinie. W ydało  się szarem u człc 
w iekowi, że g ra ją  ta k  pięldnie. iż. n aw et gć 
ry  zasty g ły  w podziwie m ilczącym  dla te 
muzyki.

W ynędzniałe postacie m uzykantów ' prz 
pom niah ' szarem u człowiekowi dzień powsz 
dni i szane życie... W ypił herbatę , złożył k  
ka d z i e s i cc iogrosz ó Wek przed 11rad.owa.nyir 
muzykaintami i wyszedł. W yszedł... na błot 
Inislą drogę do miasta*...

I znóiv zaczną, się na  nowo szare dni. 
N iesam owite m yśli pó jtlą  /precz. Zostaln; 
ty lko  te. k tóre  nasuw a szara p raca , szao 
obow iązek, szary dzień!
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ADAM CISZEWSKI.

Czy bez odszkodowania?
Od chw ili, w  której na Kongresie Stron.

Łurlowego odbytym w  grudniu r. *. w  War 
sjnKie postanowiona została w  programie 
i'r forma rolna bez odszkodowania, sprawa
in nie p rzestaje  zajmować opinii publicznej, 
fijoniszyl ją  niedaw no — jak czytam w  pra 
m> — przedstawiciel Akad. MłodzieŁy Lu­
dowej p. J. Dąbrowski, zać „Piast-  w  ied- 
nym z artykułów: „Za wywłaszczeniem  zie. 
mi dworskiej bez odszkodowania przema­
wia wszystko. — przeciw zaś tylko zasaidla, 
która musi być podporaadkowana intere­
sowi państwowemu*,

Z konkluzją  tą  trudno  się zgodzić, zwła 
szcza, jeśli m a oznaczać pełną likw idację 
wszelkiej własności. Ro odkąd to  i gdzie 
niszczenie zasad  etycznych  prz.ynosiło trwa 
ly  pożytek  interesow i państw ow em u? A 
choć uznaje rozpaczliwe położenie polskiej 
wsi, za k tó re  w  znacznej części ponosi od- 
powiedzialność w ielka w łasność przez swą 
krótkow zroczną i zbyt oportunistyczńą po­
litykę. jednak  pytani, ten radykalizm  jest 
słuszny? S taw iając w ten  sposób t-o zagad­
nienie S tronnictw o Ludowe winno zwrócić 
uw agę chociażby na zagranicę. \ p .  L itw a 
już w 192? r. w yw łaszczyła wielką w łas­
ność ale pozostaw iła ku.Ai.enm w łaśA d e­
li tri ośrodek m ajątku  z. 80 hektarów  złożo­
ny. pomimo, że państw o litew skie znajduje 
sic w  śrni rfc ■'łnoj w alce z Pol k ą  i że w ięk­
sza w łasność — to Polacy. Nie posunął sie 
c-błonski rząd litew ski do bezwzględnego 
w yw łaszczenia elem entu szlacheckiego. Ma­
ło tego. m ając w łaśnie na  względzie in teres 
państw a pozostaw ił daw nych w łaścicieli w 
m ają tkach  w zorowo przed w ojna zagospoda 
rcw anych  i oddał im te m ają tk i w  całości 
w  długoletnia dzierżawę.

Na Łotw ie rów nież pozostaw iono więk- 
treym właścicielom po 40 hektarów . N aw et 
T7.ąd carski, gdy  w  r. 1864 zniósł w  K ongre­
sówce pańszczyznę i chłopów uw łaszczył, 
zap ła -ił w łaścicielom  za zabraną  ziemię — 
a dokonał te j operacji za. pom ocą 14%  L i­
stów  L ikw idacyjnych". Oczywiście szacu­
n e k  ziemi nie by ł w ysoki, a  kur® Listów , 
zw łaszcza z początku w ynosił zaledwie oko 
ło 52 %, potem  doszedł do 80 %; ale zasada 
w łasności zosta ła  uszanow aną pomimo świe 
żogo pow stania, k tó re  z łatw ością mogło 
posłużyć .jako p re te k s t Jo w yw łaszczenia 
bez odszkodow ania polskiej szlachty.

W  Polsoe warstwa włościańska stanowi 
72% ludności, słusznie w ięc rości sobie pra 
wo do roli gospodarzy w  państwie. W  tym  
COlu powinna przede wszystkim  dążyć do 
zjednoczenia swych sił, a  wtenczas stajnie 
*ię tak silną, że siłą rzeczy stworzy ..Polskę 
ludową", w której musi się jednak znaleść 
miejsce dla1 inteligencji polskiej, i w  ogóle

dla w szystkich Polaków , chcących wspól­
nie z chłopem pracow ać nad ogólnym polep 
szem em  b y tu  i rozw oju państw a na  zasadach 
.•tyk i, k tó re  nie ty lko  w  życiu pryw atnym , 
ale i publicznym  m uszą u nas dojść do gło­
su i stać się podstaw ą nowego ustro ju , o ile 
ten m a być trw ały .

Musi sii; u nas znalc/.ć -raki ..n-wtu-s". 
k tó ry  by pogodzi! in teres chłopa z in te re ­
sem państw a, ale nie chce-, mi sic wierzyć, 
aby  chłop polski fundował swą pom yślność 
i b y t n a  cudzej krzyw dzie i gorzej p o trak ­
tow ał rodaków , aniżeli to nczyuita m ała 
Litwa i Łotw a, a przedtem  rząd carski. 
Gniewy jakkolw iek  uspraw iedliw iony, jest 
zawsze złym doradcą. Myślę, że ten punki 
program u ludow ego w spraw ie odszkodo­
w ania. wanien ideo jeszcze raz rozpatrze­
nie! i rozw ażeniu na chłodno.

Górnicy przykładem
dla całego społeczeństwa

W odmętach następstw- kryzysowych lat 
ostatnich dało Zagłębie Dąbrowskie godne 
świadectwo swego instynktu społecznego. —- 
Górnik klimontowski potrafił zadokumento­
wać światu, ża całym swoim jastestwein po­
trafi bronić swego warsztatu pracy ofl zatra­
ty,- że wbrew tendencjom zmaterializowania 
go, stosunek swój do warsztatu pracy ukła- 
■d; nie tylko według ilowci złotówek, którymi. 
goTwarnztat ten kanni, ale także według naj­
bardziej ludzkiego uczucia przywiązania do 
maszyny, która tworzy, bogactwo spod ziemi 
wydobywa i daje gospodarstwu społecznemu 
węgiel, źródło nowej energii.

Dziś znowu stoimy wobec nowego świa­
dectwa tej doskonałości. Tym razem ..Saturn11. 
Aby ułatwić tysiącom bezrobotnych przetrwa­
nie zimy. robotnik saturnowski pracuje cały

Projekt ustawy o skróceniu dnia pracy —  gotowy
Zgodnie z zapowiedzi;!/ udzielona niedaw- 

| no przez premiera Składkowskicgo delegacji 
! górników. Ministerstwo Opieki Społecznej o- 

prac-owało projekt, ustawy o skróceniu dnia pra 
cy w górnictwie węglowym, który po zatwier­
dzeniu przez Radę Mini trćw będzie przedło­
żony Sejmowi.

Projekt ma charakter pełnomocnictwa ra­
mowego. upoważnia bowiem Radę Ministrów 
do wydawania -—- w wypadkach, spowodowa­
nych koniecznościami państwowymi, lub gos­
podarczymi — rozporządzeń, nakazujących 
skrócenie czasu pracy w górnictwie węglowym 
w dniu, lub tygodniu, w stosunku do norm, 
ustalonych w przepisach o czasie pracy. Wnio­
ski w tej sprawie zgłaszać, będzie minister 
,opieki społecznej, po zasiagnięfiu opinii izb 
(Przemysłowo-handlowych oraz orgnnizacyj za­
wodowych pracodawców i pracowników.

Rozporządzenia będą mogły być wydawane 
tylko na określony przeciąg czasu, nie dłużej 
jednak, niż na jeden rok. Mogą one dotyczyć 
wszystkich katogoryj pracowników, zatrudnio­
nych w górnictwie węgłowym, lub tylko nie- 
któryoh z nich. oraz rozciągać się na obszar 
całego państwa, albo tylko na obszary poszcze­
gólnych okręgów administracyjnych.

W motywach projektu podniesiono, że skra 
eanie czasu pracy stanowi w ogóle jeden ze 
środków zmniejszenia bezrobocia i wzmożenia 
konsumcji( specjalne zaś znaczenie mr w gór­
nictwie węglowym, ze względu na stosunirowo 
znaczną liczbę bezrobotnych, których z uwagi 
na ich fachową specjalizacje trudno przerzu­
cić do innych gałęzi pracy. Nadto wskazuje 
projekt, że w pewnych działach kopalnictwa 
węglowego praca jest szczególnie ciężka i nie­
bezpieczna.

Kino „ S W K T “  Straszewskiego 18. —  Telefon 182-01.
Program Nr. 6. — Od soboty, dnia 21 listopada 1936 roku — Znakomita polska komedia. —

Arcydzieło humoru i dowcipu
O  d n i  u ;  ■ *21111  Przezabawne dzieje zakochanych, którzy urodzili się pod 
™  1 1 U 1  w tl a f t p i l  szczęśliwą gwiazda. - W rolach głównych m isirzouskl kwintet 
Bodo — Grosibw na — F e r tn e r  — Slelański — Gritbowakf >— W programie 

doskonała groteska kolorowa P t. „W HOLENDERSKIEJ KUCHNI”.
Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9-tej. W niedziele od godziny 3-ciei po południu

O twarcie VIII Kiermaszu
Kupiectwa Chrześcijańskiego w Warszawie

Rolnicy zorganizują
fabrykę bekonów w Tarnowie

W zw iazku z alarmującymi wiadomości ami 
6 “dobraniu kontyngentu wywozowego trzody 
bekonowej fabrykom Eksportowej Przetwórni 
Mięsnej w Tarnowie oraz firmie Mueioł i Ska w 
Katowicach, Kielecka Izłba Rolnicza stojąc na 
• tra ły  interesów rolnictwa poczyniła szereg 
•tairań u czynników miarodajnych, których re- 
•ult&tem było utrzymanie doetaw bekonowych 
* woj. kieleckiego na dotychczasowym po­
ziomie w ilości 27.867 azt. bekonów rocznie.

Niezależnie od >k>wyżsaegu Izba przepro­
wadziła swój plan zmierzający do tego, aby 
ÓotycbozaeawT kontyngent posiadany przez 
Etap nrtowa Przetwórnię Mięsną w Tarnowie 
przysnąć rołnikom dostarczającym trzodę do 
tejże fabryki s tym, że w najbliższym czasie 
■ostanie przy współudziale izby zorganizowa- 
Li w Tarnowie fabryka bekonów, której u- 
driałowcaml staną się sami rolnicy.

Założenie polskiej chrześcijańskiej 
kasy bezprocentowej w Sandomierzu
Z inicjatywy Stowarzyszenia Robotników 

Chrześcijańskich w Sandomierze odbyło się 19 
listopada w sali ratusza zebranie organizacyj­
ne w  sprawie założenia kasy bezprocentowej. 
Zebraniu, na  które przybyło około 120 osćb, 
przewodniczył burmistrz p. Musielski. Referat 
informacyjny wygłosił ks. dlr. Antoni Tworek. 
Ro ożywionej dy»kiu«ji, w której wszyscy 
mówcy wypowiedzieli eię za założeniem ta­
kiej kasy, zapisało się na założycieli, w az na 
członków przyszłej kasy 62 osoby. Wybrano 
następnie komitet, mający się zająć rejeetra- 
r tą stowarzyszenia, w składzie następującym: 
fes. dr Tworek pp. Mucha, Korsak, Ulryoh, 
Smusz-kiewicz i R&dulski. 8-andonrerzowi po­
siadającemu sporą ilość rzemieślników i drob- 
rycb handlowców, przybędzie barnzo poży­
teczna i w czasach obecnego kryzysu koniecz­
na instytucja.

W niedzielę nastąpiło otwarcie VIII Kier­
maszu Kupiectwa Polskiego, urządzonego z 
inicjatywy i staraniem Centralnego Związku 
Detalicznego Kupiectwa Chrześcijańskiego. 
Kiermasz kupiecki, urządzony po raz ósmy 
z rzędu w stolicy Polski, jest jednym z poczy­
nań kupiectwa polskiego, zmierzających do je­
go konsolidacji i siły. Znamiennym jest, że te­
goroczny kiermasz kupiecki jest świętem wy­
łącznie chrześcijańskiego kupiectwa, które w 
dmdu dzisiejszym obchodzi 10-letni jubileusz 
swego su iązfcu.

W odpowiedzi ua przemówienie powitalne, 
zabrał głos wiceminister Sokołowski, który w 
krótkim przemówieniu podniósł zasługi ku­
piectwa polskiego, rozbudowującego w mrów 1

czym. codziennym, żmudnym wysiłku tę kla­
sę. bez której kulturalne społeczeństwo egzy­
stować nic może. Po przemówieniu wicemin1 
stra Sokołowskiego, zebrani przeszli do I  sali 
wystawowej, gdzie minister dokonał symbolicz 
nego przecięcia wstęgi, po czym nastąpiło 
zwiedzanie wszystkich sal wystawowych.

VTTI Kiermasz przeflmwifc się rwczywi 
ście imponująco. W 7 dużych salach wyeiawi- 
!n swoje eksponaty na 109 stcńśkacl- 68 firm 
chrześcijańskich.

Mimo to, że dzień wczorajszy przeznaczo­
ny był wyłącznie dla kupców, frekwencja zwie 
d'zających była tak olbrzymia, że w salach 
panował iście kiermaszowy tłok i gwar

—  ooo —

Z  krakowskiej izby Rolniczej
POSIEDZENIE SEKCJI ŁĄK I PASTWISK. 

Odbyło się w Krakowskirj Izbie Rolniczej po­
siedzenie sekcji łąkowo-pastwiskowej. Zasad­
niczym celem zebrania było omówienie do­
tychczasowej działalności in^nł która tu ląk i 
pastwisk przez ułożenie programu prac na 
przyszłość. Dotychczasowa działalność kon­
centruje się głównie w następujących dzia­
łach: a) w rozprowadzaniu kredytów na za­
gospodarowanie łąk i pastwisk; b) w przepro­
wadzaniu demonstracji nawożenia łąk; ci w 
opiece nad wsjpólnotami pastwiskowymi na 
podstawie regulaminu; d) w zagospodarowy­
waniu hal; e) w akcji oświatowej na kursach 
rolniczych, udzielaniu porad i wskazówek.

Program pracy przewiduje dalszy rozwój 
pracy w zakreślonych kierunkach.

KURSY ASYSTENTÓW KONTROLI 0B«R 
Celem uzupełnienia technicznego wyszkolenia 
personelu pracującego w zakresie kół kontroli 
obór, Krakowska Izba Rolnicza zorganizowała 
przy stacji serowarskiej w Bażanowicach w 
dniach od 9 do 14 bm. kurs asystentów kon­
troli obór. Kurs obok wykładów teoretycz­

nych, dotyczących zasad żywienia, dojenia, 
kalkulacji kosztów produkcji, preliminarza 
pasz. badania mleka i wń Uomoścj weteryna­
ryjnych objął szereg ćwiczeń praktycznych i 
/.ostał zakończony ogólnym omówieniem za­
kresu pracy i sprawdzeniem wiadomości przy- 
-wojonych przez uczestników kursu. W kursie 
wzięło udział 23 asystentów.

POSIEDZENIE SEKCJI NASIENNICTWA 
1 DOŚWIADCZALNICTWA. Odbyło Się wspól­
ne doroczne posiedzenie Sekcji Nasiennictwa 
i Sekcji Doświadczalnictwa. W dyskusji pod­
kreślona została trudna sytuacja nasiennictwa, 
wywołana autarkicznymi dążeniami państw, 
konsumujących dotąd polskie nasiona, ora* 
ogólną ciężką sytuację większej i mniejszej 
własności rolnej pozbawionej środków na za­
kup nasion kwalifikowanych. Zaprojektowane 
zostało rozszerzenie akcji doświadczalnej w 
zakresie ustalenia właściwych dla danych wa­
runków odmian nasion siewnych, na gospo­
darstwa przykładowe pozostające w 3 roku 
opieki indyv idualnej.

 -----  0 -O -Q '-------

(kiwi i produkt swojej pracy ofiarowuje aa 
Pomoc Zimową Bezrobotnym. By docenić war 
tość tej ofiary, nie wystarczy jej wycenić w  
równo wartości złotówek. Trzeba wziąć uod a* 

jak niewiele jęś* dniówek roboczych W 
roku. jak bolesną jest. dla budżetu każdej ro­
dziny robotniczej każda świetówka i, wreracł* 
wziąć 1 rzehn pod uwagę, że nie ma wprotf 
w Zagłębiu robotnika pracującego, który by 
nie miał na utrzymaniu jednego vonajmnłq> 
bezrobotnego członka rodziny czy przyJaeWta.

■lal. ..K!imonu")w‘‘ stał się symbolem u par 
tej. niezłomnej aż do końca walki o utrzyma­
li k- warsztatu pracy przy życiu, tak „Saturn* 
stal się symbolem pojmowania przet poHkbgt 
robotnika jego obowiązku wobec zbiorowofc* 
robotniczej j wobec państwa.

350.000 młodzieży katoiicHo-
weźmie udział w akcji kas bezprocanh

Komitet Zjazdu Przedstawicieli Chrześci­
jańskich Kas Bezprocentowych otrzymał od 
Katolickich Związków Młodzieży Męskiej i 
Żeńskiej z Poznania pismo, którym ong&nisa- 
cje zawiadamiają, że obydwa związl i inter* 
sują się żywo rozwojem Kas Chrześcijańskich 
Kredytu Bezprocentowego. Obydwa zwiąikf 
skupiając blisko 350.000 młodzieży pozaszkol­
nej na terenie całej Rzeczypospolite;' prrepro- 
wadzają od szeregu la t wśród swych członków 
skuteczną akcję w zakresie wychowania snół- 
dzielczego, jak również w wdneeic propagan­
dy oszczędności. — Ponieważ organizacje ka­
tolickie skupiają młodzież pozaszkolną, w du­
żym procencie niepełnoletnią, przeto młodu** 
ta  w myśl oDowiązujących przepisów prawnych 
nie może bezpośrednio zakładać i prowadził” 
Kas Chrześcijańskich Kredytu Bezprocentowe­
go. Doceniając jednakie wysokie wartości eke 
nomiczno-gospodar^Jse i socjałno-apołecme ro* 
poczętej przez Komitet Zjazdu nrzedsfcawiolełl 
GhrześoijaóskkL Kas Bezprocentowych akcji, 
chętnie w akcji te] będą z nim współdziałały 
prze; przeprowadzanie odpowietbiie] propagaa 
dy wśród swoich członków.

OŻYWIENIE W PRZEMIALE WĘGLOWYM.
W edług danych tymczasowych wydobyci* 

węgla kamiennego w m. pażdzienoku b. r. by­
ło o 11.7 proc. wyższe, n ii  przed rokiem. Zfeyt
krajowy wzrósł w porównaniu z nr* zielni­
kiem r. ub. o 25.8 proc., natom iast eksport w 
stosunku do analogicznego mieeisca r. ub. 
zmniejszył się o 4.1 proc.

Ś y o r t
KRAKÓW BIJE SLĄSK W HOKEJU

Na sztucznym torze w Katowicach wfbji 
się w niedzielę mecz hokejowy nomiędzy re­
prezentacją Krakowa a reprozwota 3ą ftiąslu 
Zwyciężył Kraków zdecydowanie w stowunkn 
6;0 (3T)' 0:0. 3:0). Kraków wystawił drużyną 
Cracovi.i wzmocnioną, Haoowakhn * R K f Ii* 
gia. Zespół śląski oparty był na macwwi Pas. 
goni katowickiej z odzdrłem judwłcojilu. z jkk 
znańskiego AZS. Śląsk był równorzędną dr* 
ivną jedynie w jaerwsz/oh mitHitaeh. półnśaj 
Kraków przejmuje inicjatywę i już jej nie od­
daje do końca zawodów. 4 bramki dla zwy­
cięzców zdobył Kowalski, pozostałe dwie Mar- 
chewczyfe.

ZWYCIĘSTWO KKa KOVCKKH PŁYWA­
KÓW NAD SLĄ Slłfm

W niedzielę wieczorem na bae«mi YMOA 
oabył się mecz pływacki między drnżynaarf
YMCA i sekcją pływacką KS. Dąb (Katowi­
ce). W zawodach wzięli również udział pływa­
cy Cracovii. W meczu zwycięstwo odniosła 
YMCA w stosunku 41:31. Drużynę Dębi sta­
nowili w większej części zawodnicy katowic­
kiej Pogoni, którzy ostatnie przenieśli się 
gremialnie do Dębu.

Wyniki konkurencyj pływackich: Panowi* 
100 m. dow. 1) Zguda (Y) 1,07.9. 2) Paazkżrt 
'Cr.) 1,08.5. ^  Zieliński ĆDąt). 100 m. Wao. 
D Bogdani (Yi 1-31.3 *  Fabian (Dąb) 1,8Ł«. 
Poza konkursem pierwszym w tym biegu był 
Heidrieh (Dąbi „  czasie 1,25.6. 100 tn. grabież, 
1) Machowski (D|b) 1.24. 2) Kowalski (Y)
3) Heidrrch1 .(startujący poza konkursem) 1 3 ł

Panie: 50 m. dow. 1) Matterówna (Dąb). 
41.8, 2i Cyankipwicz (V) 44.3. 100 m. klas. p*- 
ni-: 1) Pieszczykówna O ąb) 1,45, 2) Lasoniów 
na fYi 1.49. Sztafeta 3x100 zmiennym panów: 
1) YMG A 4 m. 05,1. 2) Dąb w tym samym 
'•zaąie. 5x50 dowolnym j>anów: 1) Cracoida 
2.19,0. 8) YArCA. 3) Dąb.

Mecz piłki woduej YMCA — Dąb waikod- 
fc«ył się zwycięstwem YMOA 3:2.
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Kard. Lienart o śmierci min. Salengro Wręczenie odznaki jeździeckiej marsz. Śmigłemu
Na wieść o samobójstwie min. Salengro 

bisk. diecezji Lille. Ks. Kard. Lienart, og.o 
rił następującą deklarację:

„Tragiczne samobójstwo R. Salengro, me­
ra Lille, ministra spraw wewnętrznych, wy­
wołało głębokie wrażenie w e wszystkich cłu 
szach; i nasza dnsza nie może zostać obojęt­
ną. Doświadczamy głębokiej boleści Wobec 
w y nu, prze* który — pod w'plywem moral­
nych cierpień — dnsza, zapominając o pra 
wie Bożym, dobrowolnie przeniosła się do 
wieczności. Bolejemy z pow odu myśli, że nad 
tą decyzją zaciążyły — choćby tylko ezęsoro- 
fw'o — znieważające i gwałtowne ataki.

Nad tym otw artym grobem uważamy sobie 
ca obowiązek przypomnieć jeszcze raz, że po 
lityka nie usprawiedliwia wszystkiego i że 
oszczerstwo lub złorzeczenie są grzechami, któ 
re Bóg potępia i źe nie mamy prawa posługi­
w ania się wszystkimi środkami, by osiągnąć 
swe cele.

Prasa, która się specjalizuje w oszczer­
stwach, nie jest chrześcijańska. Potępiamy ją 
w imię Tego, Który nam nakazał kochać na­
wet nieprzyjaciół, dobrze czynić tym, co nas 
prześladują, i Który jeszcze na krzyżu prosił 
Ojca o przebaczenie dla oprawców.

Kościół katolicki powstałe wiernym temu 
prawu miłości. Jeśli na terenie moralnym, któ 
ry jest mu właściwym, walczy z doknynami,

w' których w idzi błędy zgubne dla dobra jed­
nostki lub społeczeństwa, to trzyma się zdała 
od polemik przeciw jednostkom, w których 
widzi dusze odkupione Krwią Chrystusa.

Stojąc ponad namiętnościami, które zabi­
jają w duszach szlachetne uczucia i zaślepiają 
umysły, plączemy z tymi, którzy plączą, i mo­
dlimy się z tymi, którzy sic mQ(llą.“

W niedzielę o g. 12 w południe odbyła "się 
w Warszawie uroczystość wręczenia p. mar 
szalkowi Śmigłemu Rydzowi honorowej odznaki 
jeździeckiej i ofiarowanie mu godności prezesa 
honorowego przez Polski Związek Jeździecki.

W uroczystości wzięli udział: zarząd Pol­
skiego Związku Jeździeckiego oraz delegatki 
i delegaci 29 stowarzyszeń —■ zrzeszonych

Poświęcenie kolejki linowej 
na Kasprowy Wierch

W niedzielę o godz. 11 odbyło się w Zako­
panem uroczyste poświęcenie kolejki, tv obec­
ności ministra komunikacji Ulryoha, ministra 
przem. i handlu Romana, wiceministrów Ś>wi. 
łalskiego i Bobkowskiego, gtn. Cechaka, jako 
przedstawiciela min. spraw wojskowych, woje­
wody krak., p. Gnoińskiego, prez. Kaplickicgo, 
wicepr^z. senatu gdańskiego Hutba, przedsta­
wiciela generalnego kolei niemieckich dra 
Manta i inn.

Poświęcenia kolejki dokonał ks. dr. gen. 
Niezgoda, jako naczelny kapelan KPW. Po 
I^zemówiemiacn goście zjechali do Kuźnic i da 
lej do Zakopanego.

W Rzeszowie powstanę 
wielkie zakłady przemysłowe

Z rana poznańska firma H. Cegielski wyku­
piła ostatnio od firmy Mars w Rzeszowie 
wszystkie budynki i parcele i przystąpiła od- 
razu  do budowy wielkiej fabryki maszyn. No- 
.wopowstała fabryka ma zatrudniać po urucho 
mieniu kilka tysięcy robotników oraz kilkuset 
urzędników. Budowa prowadzona jest w takim 
tempie, że roboty mają być ukończone na 
pierwszego maja 1937.

Niezależnie od tego ma powstać w Rzeszo, 
wie w najbliższym czasie fabryka wyrobów sa­
nitarnych. jako oddział ooznańskiej fabryki 
opon ,.Stomil", oraz ma być wybudowana no­
wa fabryka lokomotyw z inicjatywy Chrzanów 
skiej Fabryki Lokomotyw. Gdyby te wszyst­
kie projekty urzeczywistniły się. sytuacja na 
tamtejszym rynku pracy uległa by radykalne­
mu odnrężeniu.

Jeden zabity, dwóch ciężko 
rannych —  epilogiem kłótni

Dziś wieczorem w Lodzi w domu przy ul. 
Składowej, Jan  Bieńkowski, którego eksmisję 
orzekł sąd grodzki w Łodzi wszczął z trzema 
innymi lokatorami, do których miat pretensje, 
że zeznawali na jego niekorzyść, kłótnię w cza­
sie której dobył rew olworu i oddał do nich sze. 
jreg strzałów. W wyniku strzelaniny Dąbrow­
ski Bogusław został zabity, a Węgrzynowski 
Tadeusz i jego syn Marcin ciężko ranna. Bień­
kowski został aresztowany i urzewieziony do 
więzHnia. Policja zarządziła szczegółowe doeho 
flzenia.

Kinoteatr dźwiękowy „ W  A N D  A “  Sw. Gertrudy 5

TRĘDOWATA
Wyświetla od dziś VIII jubileuszowy film sezonu — Pierwszy polski film wykonany na miarę

arcydzieł zagranicznych
Piękna i wzruszająca opowieść miłosna na tle głośnej po­
wieści HELENY MNISZEK najpoczytniejszej pićskiej autorki. 
W rolach głównych : ELŻBIETA BARSZCZEWSKA -  FRAN­

CISZEK BRÓDNIE CZ -  STANISŁAWA WYSOCKA — KAZ. JUNOSZA STĘPOWSKI — 
JoZEF WĘGRZYN MIECZYSŁAWA ĆWIKLIŃSKA — WŁADYSŁAW GRABOWSKI -  
ZYGMUNT CHMIELEWSKI i inni — Filmu tego nie potrzebujemy określać żadnymi superlaty­
wami każdy kto go oglądnie, sam stwierdzi, że przewyższa on okrzyczane przeboje zagraniczne 

Ponadto w programie rewelacyjne dodatki dźwiękowe
Początek seansów ifr dnie powszednie o godzinie 5-tej, 7-mej i 9.10. — W niedzielę i święta 

o godzinie 3-ciej popołudniu — Program N. 8.

Warszawskie echa
z kościoła 00

W  rezolucji, uchw alonej przez Tow. Mi 
leśników  Kralkowa, w spraw ie sprzedaży 
k ilkunastu  obrazow z kościoła 0 0 . Augu- 
stiańów  um ieszczono zdanie, że Muzeum Na 
rodowe w  W arszaw ie >,w sposób nielegal­
ny  dążyło do ogołocenia K rakow a z zaby t­
ków  sztuki za pośrednictw em  zaw odo­
wych, a  także i uk ry ty ch  pod naukow ym  
ty tu łem  p o ś r e d n i k ó w  a n ty k w a ria tu 1! 
W  zw iązku z tym  w sobotę w W arszaw ie 
w kam ienicy Boryczków  odbyło się pod 
przew odnictw em  ćoc. J . S tarzyńskiego ze-

sprzedaży obrazów
. Augustianów
bramie oddziału w arszaw skiego Polskiego 
Związku H istoryków  Sztuki, zwołane celem 
zajęcia stanow iska wobec tej rezolucji. Ze­
b ran i jednogłośnie powzięli uchw ałę, w  któ  
r/ej stw ierdzają tn. in, żc „Tow. Miłośników 
Historii i Zabytków Krakowa wyrządziło 
zarządowi Muzeum Narodowego w Warsza 
wie głęboką krzywdę moralną, ogłaszając 
rezolucję- uchwaloną na podstawie nieści­
słych informacyj, wprowadzając przez to 
w błąd Oninię publiczną**.

— o - o - o —

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o {aknajrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

20 parów zamianuje Edward TUI
Jak  donosi ią;Sunday Express“ z okazji 

bwej koronacji król Edward VTH ma nadać 
godność parów około 20 osobistościom polny c<z 
nym, w tej liczbie 7 z Partii Pracy. Wymienia­
ne są nazwiska: sir Waltera Citrine, sekreta­
rza generalnego Trade Union’ów i sir Artura 
Pugh, sekretarza związku metalowców. Ponad­
to dziennik dowiaduje się. że parem ma zostać 
sir Thomas Inskip, minister koordynacji obro­
ny narodowej. Zastąpiłby on na stanowisku : 
lorda kanclerza lorda Hailshama, który ze 
względu na stan swego zdrowia ma ustąpić 
z życia politycznego. Wkońcu dziennik doda­
je, że w sprawie sukcesji po sir Thomas Inskip 
toczy się zacięta walka pomiędzy sir Samuelem 
Hoare a Winstonem Churchillem.

Zatonięcie niemieckiej 
łodzi podwodnej

Dnia 20 bm. zatonęła niemiecka łódź pod­
wodna I. 18“ . należąca no flotyli łodzi .pod. 
wodnych ,.Weddingen“ . Spośród 20 członków 
załogi udało się jedynie 12 uratować, podczpi 
gdy 8 w tym jeden oficer —  pozostali w łodzi.

Nurkowiec znajdował się na ćwiczeniach 
strzelania z forpedy w zatoce 1 ubecki ej i zde­
rzył się z jakąś inna. nieustaloną na razie 
jednostką.

Natychmiast po wypadku wydane zostały 
wszelkie zarządzenia, celem wydobycia łodzi 
z głębi morskiej. Gdy los wyratowanych dwu­
nastu jest już zapewniony, i nie grozi im już 
żadne niebezpieczeństwo, pozostałych w łodzi 
ośmiu ludzi jest już straconych, gdyż nie ma 
żadnej nadziej na ich ocalenie.

Japończycy nie rezygnuję 
z olimpiady zimowej

Japoński komitet WimpijsjS oficjalnie komu­
nikuje. iż Japonia w żadnym razie nie zrezy­
gnuje z organizacji zimowych igrzysk olimpij­

skich 1940 roku. Ponieważ sprawa wyznacze­
nia terenu dla przyszłych igrzysk zimowych 
rozstrzygnięta zostanie na posiedzeniu między­
narodowego komitetu olimpijskiego w W arsza­
wie na wiosnę 1937 roku przeto Japonia już 
dz!ś przygotowuje obszerny memoriał uzasadnia­
jący pretensje Japonii do roli organizatora tych 
igrzysk.

Brazylia kapuje polskie samoloty
Do Gdyni przybył z fabryki w Warszawie 

W skrzyniach transport zdemontowanych sa­
molotów typu RiWD. 5 i RWD. 13. zakupio­
nych pjjzez rząd brazylijski. Zdemontowane sa 
moloty, w liczbie pięciu, zostały już załado 
wane na s/s ,,Wisła" i wkrótce odpłyną, do 
Rio de Janeiro.

Od wtorku dnia 17 listopada br. w kinoteatrze „APOLLO"
Olbrzymi światowy sukces ekranu! — Dzieło filmowe o frapuiącym temacie, dotąd niespoty­

kanym. —

Niezmiernie ciekawy romans pozbawio­
ny cienia szablonu! Nikczemna intryga! 
Proces o zniesławienie! Dramat dusz 
kobiecych zaplątanych w sieć miło­
snych uczuć! Koncert gry aktorskiej! 
W roli głrtwnej: Nowy geniusz ekranu 

12 letnia BONITA GRANVILIE oraz tej miary artyści MIRIAN HOPKINS, MERLE OOBERON, 
JOEL Nc (,REA. — Jest to najśmielszy i najciekawszy oraz najwspanialszy film ostatnich lal!

„ IC H  T R O J E *
(Utajone zagadnienia)

OBUWIE w s z e l k i e g o  
rod zaju  t a k :

spacerowe, wń oz nowe, sportowe, oa chore 
nogi, do polowania, jakotet bnty z chole­

wami oficerskie i do konnej jazdy 
poleca ze składu I na zam ówienia po 

cenach niskich
Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia

P i l  1 I K  dawnie W. M
Kraków, ul. św. Tomasza 29.

Ssiciumy aział rsperacijny de dwpomfi P. T Rliantell.

w związku m. in. gen. dyw. Rómmel, gen. Z a­
horski, gen. Skotnicki, gen. Anders, pik. Ran:z 
i płk. Dembiński.

Po zakończeniu uroczystości, pan marszałek 
Śmigły Rydz z małżonką podejmował wszyst­
kich uczestników lampką wina.

22-ga rocznica bitwy pod 
Krzywopłotami

Z okazji 22 rocznicy pierwszej bitwy Legio­
nów pod Krzywopłotami w Olkuskim, odbyły 
się w niedzielę uroczystości w Olkuszu.

Po nabożeństwie, odprawionym przez ks. 
Karzę i okolicznościowym przemówieniu uczest­
nicy ruszyli pochodem na groby poległych na 
cmentarzu Bydlińskim.

Ferie Bożego Narodzenia 
na wyższych uczelniach

Ponieważ w większości wyższych uczelni 
w miastach prowincjonalnych wydarzyły si(f, 
przerwy w zajęciach;** wskutek zajść n i 1 j i f t  
wykluczone, że tegoroczne ferie Bożego Naro­
dzenia zostaną w tych uczelniach skrócone.

Na Uniwersytecie warszawskim wykłady 
przerwane będą 12 grudnia, ferie Bożego Na­
rodzenia potrwają do 7 stycznia. Na Politceh. 
nice przerwa zimowa potrwa od 20 grudnia ! 
do 7 stycznia. J

  (o-o) ------

Za du szę

ś. p. Ireny z Mańkowskich

zm arłe j w R zym ie  24 lis to p ad a  
1935 ro k u

odprawiona zostanie, jako w pierwszą 
bolesną rocznicę zgonu

M S Z A  ŚW.
w  k o ś c ie le  ś w . B a rb a ry  

w  K r a k o w ie
ws wtorek, 24 b, m. o godzinie 9-tej o 
udział w której upraszają krewnych, 

przyjaciół i znajomych Zmarłej
mąż I synowie

Wyrok śmierci we Lwowie
W sobotę późnym wieczorem zakończył się 

trwający od dwóch dni proces, będący epilo­
giem ponurej zbrodni, popełniunej jeszcze przed 
sześciu laty. Mianowicie na ławie oskarżonych 
zasiadła Maria Zającowa i jej przyjaciel Chi- 
mek, z zawodu szewc,, pod zarzutem zabójstwa 
Piotra Zająca, męża oskarżonej Marii Zająco- 
wej. Jak  wynikaio z toku przeprowadzonej 
rozprawy Zającowa zmówiła się z Ohimklem 
i w nocy, korzystając ze snu męża, zamordo­
wała go, a następnie wywiozła zwłoki mężr do 
lasu. Po przeprowadzonej rozprawie sędziowie 
przysięgli potwierdzili pytanie w kierunku za­
bójstwa co do oskarżonego Chimka, uniewinnili 
natomiast Zającową. Trybunał uznał tylko wer­
dykt w sprawie Chimka i skaza! go na karę 
śmierci z zamianą na dożywotnie więzienie, 
natomiast zasystowat wyrok uniewinniająca 
Zającową. Stanie ona ponownie przed sądem 
w grudniowej kadencji.

2 kroniki kieleckiej
0 BUDYNEK STACYJNY NA PRZYSTAŃ 

KU KOLEJOWYM. Na lin ii kolejowej Kielce 
—  Radom, tuż pod Kielcami jest przystanek 
kolejowy pod nazwą ,,Węgle*' Przystanek ten 
jest bardzo ruchliwy, gdyz k ilkaset osoo z lu­
dności pracującej w  okolicznych m iastach, 
oraz dziatwy szkolnej korzysta codziennie z 
dobrodziejstwa wspomnianego orzystanku, 
który w  roku zeszłym został otworzony prae: 
Dyrekcję Kolejową Radomską, jako wynik 
próśb miejscowej ludności. Na przystanku tym 
n ic  ma jednak dotychczas przyzwoitego budyń 
ku stacyjnego, choćby jakiejś szopy ogrzewa­
nej, do której by liczni pasażerowie, oczekują­
cy n a  pociągi chronić się mogli w czasie de­
szczu lub zimina. Może by władcę kolejowe za­
radziły tej palącej połrzebit na  przystanku 
„Węgle** i zarządziły zbudowanie w czasie 
najbliższym odpowiedniej poczekalni dla pa­
sażerów węglińskich, gdyż dopraw dy przykro 
ję lt  patrzeć, jak oi biedacy w siadają do wago­
nów niejednokrotnie zmarznięci, lub orzerro- 
czeni do suchej nitki.

KREDYT DLA RZEMIEŚLNIKÓW. Na te- 
renie województwa kieleckiego oechy i orga­
nizacje rzemieślnicze ełii ześcijańskie podjęły 
nrganizację bas bezprocentowego kredytu dla 
rzem ieślników chrześcijan. Rozwój akcji u trud 
niają w pewnym stopniu  dość wysokie opła­
ty zw irzam  z rejestracją statutów, izba Rze­
mieślnicza w Kielcach wystąpiła do Związku 
Izb o wyjednanie u władz zwolnień z powyż­
szych opłat.

POMOC ZIMOWA. Wyniki zbiórki ziem ­
niaków  na te ren ie  poszczególnych powiatów 
województwa kieleckiego, przeprowadzone, 
przez Wojew. Komitet Zimowej Pomocy Bez 
robotnym przesizly wszelkie oczekiwania. A 
więc: zbiórka w powiatach stopmickim i pin 
czowskim przekroczyła praw ie trzykrotnie. 
norm ę ustaloną przez Komitet: powiat sto- 
pnicki przyniósł 370.000 kg. powiat pińczow- 
ski — 280.574 kg. W powiecie sandom ierskim  
zebrano 205.245 kg., w powiecie kozienirkim  
240.000 kg. Wpływy pieniężne sięgają w oh w i 
łi obecnej 50.000 zł. W samych Kielcach zbiór 
ka uliczna przyniosła około 1200 zł.

Życie jest krótkie! Żyjesz raz —
Straconych chwil nie kupisz złotem,

W ięc pomny na to ceń Twój cfcas: 
Podróżuj l y l k o  samolotem!
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Kronika lwowska
(Adres Oddziała lw ow skiego „Glosa Na- 

rodu‘Ł Lwów, ul. Małachowskiego 2/V. T e­
lefon nr. 118-11).
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SAMOBÓJSTWA. W  szopie pr*y ul. Pa­

siecznej 23 odebrała tobie życie przez powie- 
ozenie służąca Karolina Synówk*. Powodem 
zamachu —  rozstrój nerw owy. Spirytusem de­
naturowanym m iłow ała otruć się 27 letnia Ma. 
i l.i Wasyliszyn /ŁyozakGr.sk i 34). Powód —  
brak lo d k ó w  do życia.

 -O -o-O -------
TEATR WIELKI.

TEATR WIELKI: wtorek g. 8 15 Koncert sym­
foniczny.

POWSZECHNY TEA1R ŻOŁNIERZA.
REPERTLflF KIS LWOWSKICH.

TEATR ŻOŁNIERZA wtorek g. 7.30: „Kapitan 
Sttorn".

C ASI NO: „Ada, to nie wypada*'.
fHIMERA: „Glos serca".
UCIECHA: ..Nov'e przygody Tarzana".
PAX: „Chopin, piewca wolności".
APOLLO: „Kain i Mabel".
GRAŻYNA: „P-in Twardowski".
KOPERNIKA „Pod dwiema flagami".
MUZA: „Róse Morle".
MIRAŻ: „Kto ostaln całuje".
PAŁACE: „Bohater dnia".
PAN: „Czu-Czin-Czau".
RAJ: „Mazur".
SWIT: ..Córka dżungli".
STYLOWY: . Mali bohaterowie" i rewia.
TON: „Szkarłatny kwiat".

— <>OD:-----

O nowy kościół we Lwowie
W niedzielą zebrał aią tymczasowy Komitet 

bodowy nowego kościoła pod wezwaniem Sw. 
Wincentego a  Paulo. Zebranie zaszczycił swą 
obecnością ks. arcybiskup Twardowski, który 
w przemówieniu swym podniósł że myśl bu­
dowy noweigo kościoła wyszła od śp. ks. arcy­
biskupa Bil Cze w skiego i udzielił zebranym swe 
go błogosławieństwa, ż y c z ą c  owocnej pracy.

Nowy kościół ma stanąć przy ulicy Dwer­
nickiego, a  ma zaspakajać potrzeby duchowe 
wiernych zamieszkałych w okolicy Persenków. 
ki. Snopkowskiej. św. Zofii, Dwernickiego i 
Stryjskiej.

„22 listopada we Lwowie“
N iedzielny dzień —  rocznica pam iętnej 

odsieczy Lwowa w  1918 roku  —  by ł godnym  
zakończaniem tegorocznych  uroczystości li- 
("dopadowych w  grodzie O rląt. O godz. 10 
namjo, przy  tłum nym  udziale przedstaw icieli 
władz, organizacyj, i publiczności, odibyla 
się u roczysta  Msza św. w  B azylice A rehika- 
ted ra lne j, celebrow ana przez Ks. Arcyb. dr 
B. Twardowskiego. P o  nabożeństw ie w y ru ­
szył olbrzym i pochód n a  ulicę M urarską, 
gdzie p rezyden t d r O strow ski dokonał od­
słonięcia tablicy i przem ianow ania te j ulicy 
Ina u licę pułkow nika C zesław a' M ąezyńskie- 
S°-

Z kolei nastąp iło  odsłonięcie p am ią tko ­
w ej tablicy  przy  ul. G ródeckiej 1. 8 B. ku

czci poległych n a  tym  odcinku „Bem aków “. 
P ięk n e , pełne głębokich m yśli, przem ów ie­
n ie w ygłosił tu  generał Tokarzew sld , b. do­
w ódca Odsieczy Lwowa. Po zakończeniu 
ty ch  uroczystości „B em acy" gościli zapro­
szonych dosto jn ików  w  m urach gm achu SS. 
F elic janek , gdzie przy skrom nym  żołnier­
skim  obiedzie spędzono k ilka  m iłych chwil. 
W ieczorem  odbyła się A kadem ia w- Teatrze 
W ielkim .

W  związku z tym i uroczystościam i zebra 
ła się w sali R ady  m iejskiej K ap itu ła  K rzyża 
Obrony Lw ow a na doroczne W alne Zebra­
nie. Na w niosek mjr. Klimka uchw alono zlo- 

i żyć Krzyż Obrony Lwowa jako votum w ko 
'śc ie le  M. B. Ostrobramskiej na Łyczakowie

Emeryci przystępną do zdecydowanej walki
o swe prawa

W niedzielą odbył sią w Krakowie Zjazd 
Delegatów Zrzeszeń Emerytalnych i Związków 
pracowników służby czynnej. Po kilkugodzin 
nej dyskusji w obecności wicemarsz. Senatu 
Kwaśniewskiego, oraz posłów Jasińskiego, Ja- 
hudy Żółtowskiego i Pochmarskieigo, uzgod- 
niono stanowisko w sprawie zamierzonej no­
welizacji ustawy emerytalnej, a zarazem utwo 
rzono jednolity front emerytów, . wybierając 
reprezentację ogółu emerytów.

Do reprezentacji tej wybrał Zjazd przed­
stawicieli Stałej Delegacji z Poznania. Między­
związkowego Komitetu z Krakowa, Związku 
Zrzeszeń Emerytalnych i Ogólnego Zrzeszenia 
Pracowników Publicziiiyeh z Warszawy, oraz 
Stowarzyszenia Emerytów Polskich z Wolnego 
Miasta Gdańska, ustalając, że tylko powyższa 
reprezentacja ma prawo do występowania na 
zewnątrz w imieniu Ogółu Emerytów, stawia­
nia wniosków, odbywania konferencyj z >po- 

^słarni itd. W skład reprezentacji weszli: pp. 
Iglicld i Sienkiewicz z Warszawy; d!r Splss T. 
z Krakowa, Gizella Zyg. z Poznania, Gaweł 
Bron. z Wolnego Miasta Gdańska.

Poza tym zebrani uchwalili m in ..
1) W Imię sprawiedliwości i spokoju spo­

łecznego. tak konieoznego dla utrzymania na­

czelnych podstaw siły i obronności państwa żą 
dać natychmiastowego Uchylenia dekretu z li­
stopada i grudnia 1935 r., jako naruszających 
nabyte i opłacone prawa.

2) Wobec zamierzone;' nowelizacji ustaw 
emerytalnych sprzeciwić się kategorycznie 
wszelkim uszczupleniom praw nabytych na uod 
stawie dotychczas obowiązujących ustaw eme­
rytalnych, a przede wszystkim dalszym zamia 
rom opodatkowania emerytów z racji cofnięcia 
dekretów.

3) Domagać się wstrzymania przenoszenia 
w stan spoczynku pracowników, którzy jasz­
cze nie wysłużyli przepisanych lat pracy.

4) Poddńć rewizji przedwcześnie przeniesio­
nych w stan spoczynku emerytów i pociągnąć 
do odpowiedzialności tych, którzy spowodowa. 
li nadmierną ilość emerytów, mogących nadal 
pełnić obowiązki służbowe

5) Wobec wzrastającej drożyzny wstrzy­
mać, względnie obniżyć specjalny podatek od 
uposażeń.

6) Wezwać pp. posłów i senatorów', aby 
wraz z dotychczasowymi naszymi obrońcami

'n a  terenie sejmowym, byli prawdziwymi rz.e"z 
nikami słusznych i sprawiedliwch a wyżej przy 
toczonych postulatów.

Kronika hrahe wskff
L I S T O P A D .

24. Wtorek. Św. Jana od Krzyża.
Wschód słońca 7.11, zachód 15.34.
Długość dnia 8 godzin i 23 min.

25. Środa. Św. Katarzyny.
Wschód słońca 7.13, zachód 15.33.
Długość dnia 8 godzin i 20 min.

 *  - -
P. WOJEWODA W' N. TARGU. Wojew. pft.

Gnoiński bawił w poniedziałek w Nowym Tar­
gu i dokonał tam inspekcji Urzędu Skarbowemu

WOJSKO DLA BEZROBOTNYCH. Szef©-
stwo Jntendantury D. 0  K. V przyznało na 
pomoc dla bezrobotnych pewną ilość odzieży, 
bielizny i kocv. Rozdział darów przeprowadzo­
ny zostanie przy pomocy jak najskrupulatniejszj 
kontroli potrzebujących pomocy doraźnej jaao 
ekwiwalent pracy.

93 KANDYDATÓW NA PRELEGENTÓW. 
Wczoraj otwarto w Krakowie kurs instrukto­
rów i p r  legantów Ligi Morskiej i Kolonialnej. 
Przemówienie wstępne wygłosił gen. Mond: Na 
stąpnie kierownik kursu mgr Leśmodorski 
przedstawił zebranym program i organizację 
kursu, po czym dyr. Spitzer wygłosił inaugu­
racyjny wykład o znaczeniu Gdyni w gospo­
darstwie Polski. W kursie bierze udział 93 
osób. W ykłady odbywają się w iH gimnazjum 
i trwać będą do 11 grudnia.

SAMOBÓJCZY SKOK z II PIĘTKA. Son- 
nenschein Izrael Salomon, lat 26, bej zajęcia, 
zam. przy ul. św. Sebastiana 28, wyskoczył 
w celu samobójczym z okna II p. Wezwane 
Pogotowie Rat. przewiozło go do szpitala iw. 
Łazarza. Stan jego jest beznadziejny. Powodem 
desperackiego kroku — nieuleczalna choroba 
(śpiączka-).

KWASEM SOLNYM oblała twarz w czasie 
kłótni Stan. Wyczesnemu H. Marhlowska, przy 
ul. Oboźnej 15. Marhlowska zaopiekowała się 
policja. Wycz^sLego odwieziono do szpitala.

Ofiary na Arcybiskupi
Komitet Ratunkowy

Na rzecz Krakowskiego Arcybiskupiego Ko­
mitetu Ratunkowego wpłynęły w dalszym cią­
gu, do dnia 20 bm., następujące ofiary: Kościół 
św. Barbary 12 zł, prof. dr J . Latkowscy 20 zł, 
dr M. Rzadkiewicz 4.90 zł, inż. L. Zglióski 2 zł, 
M. Sobieska 5 zł, T. Górski z Roźwienicy 10 zł, 
prof. dr A. Boland 50 zł, firma Iskra i Karmań- 
ski 60 zł, prof. dr W. Szumowski 15 zł, K. hr. 
Miliowski 5 zł, T. Oroszeny Bohdanowicz 20 zł, 
Sodałicja Pań Król. Korony Polbkiej 30 zł, J. 
Zielińska 2 zł, M. i J . Hałuch 4 zł, I. Skarbek 
Borowska 5 zł, dr A. Meyer 3 zł, M. Oiaukiewiez 
5 zł, Z. Garderer 3 zł, B. Mikucki 5 zł, M. Woż­
niak 5  zł, A. Georgeon 2 zł, dr K. Łapiński 
20 zł, prof. J. Gwiazdomorski 20 zł, J . Doraw- 
ślrf 20 cl, A. Hampel 1.50 zł, A. Rothe 10 zł, 
A. Dembiński 50 zł, adw. dT E. Fisoher 50 zł, 
E .Jelonek 10 zł, M. Dembińska 25 zł, ks. kan. 
R. Van Roy 30 zł. S. Uzarska 1 zł, O. Kuli- 
chowa 10 zł, W. Śliwińska 10 zł. dr W. Bujak 
20 zł; dr Z. Jarczyński 10 zł, Kohlberger 2 zł, 
J . hr. Tarnowski ze Suchej 50 zł, J . Kwiatkow­
ski 5 zł, prof. R. Prawocheński 10 zł, H. Ju- 
kowska i W. Ostolska z Polesia 30 zł. dr T. 
Berezowski 5 zł, R. Nawrocka ze Starego Żyw­
ca 5 zł, gen. Szeptycki z Korczyny 5 zł, ks. 
Z. Michalski z N. N art 20 zł, dr W. Wernikow- 
ski 10 zł, prof. W. Weiss 3 zł, hr. Konarskie 
100 zł, W. Anczyc 20 zł, J . Erychleb z Poronina 
2 zł, Urząd Par. Sw. Salwatora 70 zł, ks. prob. 
Pilchowski 30 zł, Sodałicja Pań Nauczycielek 
miejskich 20 zł, N. N. 150 zł, dr A. Szołajski 
5 zł, J . Brzezowscy 25 zł, W. Ungeheuerowa 
" zł, prof. dr S. Hammer 5 zł, I. hr. Załuska 
z Targowisk 20 zł, dr W. Kraus 10 zł, S. Sie­
dlecka 3 zł. B. Pelczarski 25 zł, dr S. Dziuba 
2 zł, ,T. Koniuszewski 10 zł, red. M. Dąbrowski 
200 zł, inż. J . Cyrankiewicz 100 zł, M. Jańo- 
szyna 20 zł, dr A. Mikulski 20 zł, J . W 20 zł, 
inż. T. Polaczek Kornecki 20 zł, A. Ruman 
St.orferowa 2 zł. ks. J . Kajdas ze Żywca 5 zł. 
dr H. Dyinidowicz 25 zł, H. Peterseimowa 5 zł. 
inż. W. Gasowski 5 zł.

Arcybiskupi Komitet Ratunkowy uprasza 
o. dalsze ofiary, gdyż wyaaje bez przerwy co­
dziennie blisko 100 obiadów, a od 1 grudnia br. 
rozpocznie wydawać codzienuie około 900 obia­
dów przez całą zimę osobom i rodzinom fizycz­
nie j umysłowo pracującym, niemogącym cał­
kiem, lub dostatecznie zapracować na utrzym a­
nie. a nie objętym akcją Obywatelskiego Korni 
M u  Pomocy Zimowej dla Bezrobotnych. Ofiary 
Mclndać można w Administracjach miejscowych 
katolickich dzienników, w biurze Komitetu, ul. 
Straszewskiego 18 od godz. 10—12, w Związku 
..Caritas1' Archidiecezji Krakowskiej, ul. św. 
Jana 7, wreszcie na konto P. K. O. 405.825.

Ratujmy bezrobotnych 
od z i m n a  I głodu*
Ofiary pieniężne składać należy na 
Konto PKO Nr. 70.208 Pomoc Zimowa.

O f i a r y  w n a t u r z e  
w miejscowym Komitecie.

Widocznie Jan  Marian Piegza, 16-krotnie 
karany złodziejaszek krakowski, namiętnie roz­
czytywał się w historiach o amerykańskich po­
rywaczach ludzi, gdyż pewnego razu wpadł na 
pomysł przeszczepienia ich metod „pracy“ na 
rodzimą niwę przestępczą. Okazja nadarzyła 
się wkrótce. Piegza, tropiony przez policję za 
różne ciemne sprawki, przeistoczył się w inży­
niera Marchwiaka i wynajął mieszkanie u pań­
stwa G. w Borku Fałęckim, W oko wpadła mu 
15 letnia córka gospodarzy, Stasia. Nawiązał 
więc z nią znajomość. Pewnego dnia kwietnio­
wego prysł czar. Rodzice pięknej Rtasi dowie­
dzieli się, że rzekomy inżynier jest zwyczajnym 
złodziejem, wypowiedzieli mu więc mieszkanie.

...
Piegza wyprowadził się, ale równocześnie „wy­
kradł" oórkę p. G. i ukrył ją  w Łagiewnikach. 
Protestującym, przeciw uprowadzeniu dziecka, 
rodzicom zagroził zabiciem. W kilka dni później 
Piegza ponownie przybył do domu p. G. i pod 
groźbą zabicia zabrał metrykę i ubranie wykra­
dzionej. Nie doniósł jednak łupu do Łagiewnik, 
gdyż w drodze został aresztowany, przez poli­
cję, która uwolniła zarazem uprowadzoną przez 
złodzieja pannę.

Wczoraj Piegza miał stanąć przed sądem 
i ponieść karę za swój czyn Ponieważ symulo­
wał umysłową chorobę sędzia Kronenberg prze­
kazał go do zbadania lekarzom.

r h  ■

Od czwarku dnia 19 b. m. w kinoteatrze „ U c ie c h a ™
Dziś w teatrze świetlnym Uciecha nowy przebój WARNER BROS twórcy filmów „Pasteur"
„Anthony Adverse“ 
i Sen nocy letniej". I I KAIN i  M A 3 E L Ift w którym S w i ę  t n  a para ko­

chanków CLARK GABLE i MA-
RION DAVIES oczarnją wszystkich swą wspaniałą grą. Film, który ukazuje niezbadane drogi 
miłości! Rozkoszne dzieło — pełne humoru, piosenki i dowcipu. Świetna treść, znakomita 
reżyserja! W programie rewelacyjny dodatek p. t. „Tajemnice Peraku", który sam dla siebie

jest sensacją kinematografii.

Rozstrzygnięcie konkursu
na pieśń górniczą

Jury  Aonkursu na pieśni górniczo i hutnicze, 
ogłoszonego przez finansowe kuratorium Akad. 
Górn. w Krakowie, przyznało pierwszą nagrodę 
p. R. Padlewskiemu z Poznania za pieśń: „Bra­
cia hutnicy", drugą p. K. Borzędowskiemu

z Krakowa („Pojadzie mój węgiel") i trzecią 
p. fet. Kwaśnlkowi z Poznania („Święta Barba­
ro"), Ponadto jury postanowiło zakupić 15 
nadesłanych utworów ińt i„ utwór ks. Chlon- 
cjbwskiego z Warszawy, p. t. „Kilofie'mój". Ne 
oyele sądu konkursowego stanął p K. H. Ro- 

worowski.
*-0(YO—

Zawiadomienie.* I komunikaty
KOŁO PRZYJACIÓŁ WŁOCH ROZPOCZY 

NA PRACĘ. W środę. 21 bm. o godzinie 18, 
w sali 62 (Kopernika odbędzie się inaugura­
cja roku Akad. Koła Przyjaciół Włoch St. UJ. 
z odczytem ks. prof, dra Tad. Kruszyńskiego 
pt. „Znaczenie Fra Angelica Da Fiesole w ma. 
larstwi° odrodzenia". W stęp wolny.

BEZPŁATNY KURS STENOGRAFII Sto
warzyszenie Stenografów - praktyków urządza 
bezpłatny propagandowy kurs stenografii dla 
wszystkich. Wpisy przyjmuje od 24—30 bm. 
Kraków, ul. śląska O m 8 a od godz. 10—12 
przedpoł.

— ooo—
TEATRY I KINA KRAKOWBKII.

Teatr m. im. J. Słowackiego.
Wtorek: „Mrówki".
Środa 25. XI. „Arcyszofer Ewa".
Czwartek 20. XI. „Arcyszofer Ewa",

—  *
ŚWIT: „2 dni w raju".
WAND a.: „Trędowata".
APOLLO: „Ich troje".
SjSTUKA: „Rozwód z przaszkodam "
STELLA „Noe weselna" oraz „Sobowtór".
PROMIEŃ: „Wierna rzeka".
ADRIA: „K aprys markizy Pompadour" oraz 

„Załoga".
BAGATELA: „Całe miasto o tym mówi" oraa

rewia pt. „Na wesoło".
— oO°—

DZIŚ POWTÓRZENIE BAJKI OP-TYMA.
Dziś w teatrze „Bagatela" ukaże się po raź 
ostatni świetna bajka dla dzieci w wykonaaru 
teatru warszawskiego T. Ort.yma pt. „Swiaup 
gćra“ .

„ARCYSZOFER EWA" komedia L e tm
De,sty’ego i W. Blum’a — oto jutrzejsza p re­
m iera w Teatrze Miejskim W ozim* parnej epo­
ce'/. kiedy każda „szanująca się" m łoda ĆTEU 
prowadzi spraw nie „maszynę" i prey kierow ­
nicy au ta  czuje się, jak prababka przy ką- 
Azieli, „Arcyszofer Ewa" mógłby uchodzi' JA 
reklam ę motoryzacji k raju . Samochód — jak 
telefon, stworzył w teatrze mnóstwo nowych 
sytuacyj, w któiych jedno jęśt niezfniemn© i 
odwieczne: miłość. Hum or w jiaikin się  u  
Ewj „arcyszoiera" ta miłość rodzi i  rozkwi­
ta  perli się przez wszystkie cztery ak ty  tej n ie  
frasobliwej komedii. Rolę dzietnego, a le  „cbu- 
punuego arcyszofera" gra p. M atusiakówaa, 
jej szefa, am erykańskiego dżentelm ena, wła- 
ścic;eia wspaniałej limuzyny p. /Węgrzyn, 
wytworną paryżankę — p. Pawłowska, dokto­
ra Sauvage p. Biegański, lłesztę obsady sta­
nowią pp.: Bielska, Starkówna. Bobrowski. 
K ępka Kopezewski, Opaliński, feenowski, W o­
źniak. Próby pod kie runkiem  reż. Biegań­
ski eg o na ukończeniu. Oprawę dekoracyjną 
przegotował dyr-. K. Frycz.

ARTUR RUBINSTEIN, światowej sławy pi*- 
riist-a-wirtuoz wystąpi w Krakowie z jedynym 
koncertem, poświęconym twórczości Chopina, 
w sobotę 5. grudnia br. w Starym Tentrat.
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Na przełomie manewrów jesiennych na wsi
Warszawa, listopad.

Z organizacyj, które działają wyłącznie na 
tereni# wsi. należą do obozu prorządowego: 
P. S. L. Wyzwolenie*, Komitet Działaczy b. 
Stronnictwa Chłopskiego oraz Chłopskie Stron­
nictwo Rolnicze. Są też pozostałe formacje po 
7!. B. W i R. na terenie wsi. skupiające się około 
posłów i senatorów ehlopskich, wybranych do 
obecnego parlamentu, bez wyraźnych ram orga-' 
nizacyjnyeh, działające zależnie od tego, czy 
dany pośal należy do grupy pollów ludowych,, 
czy też do t. zw. „naprawiaczy*. Poza tym n a ­
leżą tu: Związek* Zawodowy Rolników, pozosta­
jący pod wpływami ..Wyzwolenia*, Związek 
Zawodowy Drobnych Rolników, idący razem 
z Z. Z. Z., Związek Osadników oraz Chłopska 
Fartia Radykalna (maszerująca razem z Polską 
Partią  Radykaluą.).

Po stronie opozycyjnej stoi: Stronnictwo
Ludowe oraz organizacje wiejskie, prowadzone 
przez Stronnictwo Narodowe, P. P. S., N. P. R.. 
Związek Zawodowy Małorolnych (pozostają pod 
wpływami P. P. S.), Związki Zawodowe Robot­
ników Rolnych, pozostające pod wpływami 
P. P. S. i Zjednoczenia Zav». Polskiego. Wieś 
znalazła się pod obstrzałem tych wszystkich 
organizacyj.

Ludowcy wzmacniają swroje szeregi na te­
renach, gdzie byli słabi do tej pory, a miano­
wicie w województwach południowo-wschod­
nich, oraz na terenie woj. centralnych, gdzie 
znaleźli się pod silnym naporem rozwijających 
żywą działalność secesyj grupy chłopskiej 
i ..Wyzwolenia*:. Ściągali tu  na pomoc działa­
czy z Małopolski, których policja aresztowała, 
odstawiając icb do stałych miejsc zamieszkania. 
W Małopolsce rozgrywa się walka na Podhalu, 
gdzie Chłopskie Stron. Rolnicze rzuciło kolum 
nę, złożoną z 10 instruktorów, przeważnie aka­
demików, synów chłopskich. Tam, według pi­
semnych relacyj tych działaczy, natrafia się 
raczej na silny upór ze strony Stronnictwa Na­
rodowego. Chłopskie Stronnictwo Rolnicze, 
operuje nadto na terenie miechowskiego oraz 
zaczęło szerszą akcję w Wielkopolsce.

..Wyzwoleńcy* opierają się na dawnych za- 
raniarzach, robiąc wypady w powiaty podwar­
szawskie, na Kujawy oraz częściowo w woj. 
łódzkie.

Komitet działaczy chłopskich atakuje wszyst 
kie powiaty woj. białostockiego, południową 
Kielecczyznę, powiaty dawnego okręgu wy­
borczego b. posła Wyrzykowskiego, w woj. 
łódzkim. Lubelszczyzna na razie jest spokojna, 
ponieważ nie rozstrzygnięto sprawy dra Wrony 
definitywnie który niepodzielnie panuje nad 
działaczami tej grupy na terenie tego woje­
wództwa.

Tak zwani „naprawiacze* oraz zwolennicy 
posłów grupy ludowej w Sejmie, zainteresowani 
są dwoma walnymi zjazdami w Warszawie, 
a  mianowicie w dniu 27 listopada Związku 
Spółdzielni Rolniczych i Zarobkowo-Gospodar- 
czych oraz w dniu 8 grudnia Centralnego To­

warzystwa Organizacyj i Kółek Romiczyofa. ■ 
.Tak się zdaje, opozycja weźmie udział 

w tych zjazdach, a zatem trzeba pilnować tych 
placówek, które są ich domeną.

Stronnictwo Narodowe — poza Wielkopol­
ską i Pomorzeni, gdzie, opierając się na młodym 
materiale wiejskim, ma zmontowani liczne pla­
cówki prawii na wzór wojskowy, umacnia swo­
je szeregi na północy cantralnyah województw, 
w województwie kieleckim, częściowo warszaw­
skim. w Zachodniej Mnlopolsoe. w okolicach 
Przemyśla oraz Małopolsce Wschodniej. Gene­
ralnym atutem są hasła: ..Praca dla Polaków, 
precz z żydami, walka o państwo narodowe*.

N. P. R. — stoi w walce ze Stronnictwem 
Narodowym, przeważnie na Pomorzu.

Związki Zawodowe, działające na terenie 
wsi, nie odgrywają większej roli, ograniczając 
się całkowicie do prowadzonych na małą skalę 
prae lokalnych. .Jest znamiennym, że we wszyst­
kich większych wystąpieniach politycznych bie­
rze wszędzie duży i żywy udział młodzież wiej­
ska, niezależnie od formacji politycznej, prze­
ważnie o nastawieniu radykalnym. Z. Z.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
w Krakowie, ul. Zyblikie"wicza 5.

Sygn. I. Km. 3085/36.

Obwieszczenie o licytacji mchomości
Na podstawie art. 602 kpc. podaję do pu­

blicznej wiadomości, że dnia 2 grudnia 1936 r. 
o godzinie 13 w Krakowie, przy ul. Podzam­
cze L. 24 sprzedane zostaną w drodze publicz­
nej licytacji należące do dłużników Zygmunta 
Schindla i Sabiny z Schindlów Forstorowej ru­
chomości, a mianowicie: urządzenie sklepowe, 
aparat do nabijania piwa. dynamo, motor 3 
konny „Ganz“ , szlifierka, wytłaczarka, urzą­
dzenie domowe, zegar wahadłowy, 5 lichtarzy 

.srebrnych, lampa metalowa o 6 światłach i 
inne.

Oszacowanie ruchomości odbędzie się w 
miejscu i terminie licytacji (art. 58^ § 2 kpc).

Zajęte ruchomości oglądać można przed li­
cytacją w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Licytacja rozpocznie się najpóźniej w cią­
gu dwóch godzin po wyznaczonym terminie 
(art. 606 § 1 kipc).

Kraków, dnia 14 listopada 1936 r.
Komornik Sądu Grodzkiego rewiru I.

(— ) Jan Białas.

Każdy, kto ma p r a c ę  
i  z a r a b i a ,  
pow inien pomóc 
b e z r o b o t n y m .

Konto PKO Nr. 70400  
Pomoc Z i m o w a

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VI. 
w Krakowie, ul. Garbarska L. 6.
Dnia 21 XI. to36 r 
SygD. VI. Km. 2217/36.
Wierzyciel: Stanisława Gędzierska w Krakowie

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

rewiru VI na podstawie art-. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 8 grudnia 
1936 roku o godzinie 11 w Krakowie, przy ul. 
Kościuszki 54 odbędzie się licvtaeja ruchomo­
ści należących dn inż. Franciszka Drobnia.ka w 
Krakowie, składających s ię  ze -szczotek do 
ubrań, maszyny do pisania, powozu krytego, 
bryczki żółtej, konia karogo i innych.

Ruchomości można ogladać w dniu liev- 
tacj w miejscu i czasie wyżej oznaozonym.

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru VI.
(— ) Józef Maczek.

KRAKÓW  P L A C  M A R J A C K I2
C e n n i k ó u f -  ż ą d a j c i e  ł

L Różne 1
Stefan Iglicki

Sp. z o. o.

KraMw, Sławkowska 10.
Telefon 112-51.

Firma Is tn ie je  od  ro k u  1885

Nadeszły wózki dziecięce
łóżka i tapczany,

MEOD
prawi ziwy lipcowy czysty bez 

domieszek gwarantowany
z własnej naiwiększej pa­

sieki w Państw ie.
3 klg. zł. 8.80, 5 klg. zł. 9.50  
10 klg. zł. 18, 20 k-g zł. 35.
wraz z naczyniem i opłatą 
pocztową wysyła za po­

braniem.

Eugenjusz BILIŃSKI,
w Zbaraiu.

S t a r ą
garderobę z a m i e n i a  na 
pierwszorzędne materiały 

bielskie firma
K o z ł o w s k i

telefon 133-7'. Na żądanie 
posyła do domu.

ROK ZAŁOŻENIA 1911, TELEFON Id 3*20

Wszelkie towary w chodzące wskład handlu 
spożywczo-kolonialnego, win wódek i delikate­
sów, oraz owoce k ra jo w e  i z a g r a n ic z n e  
w wielkim wyborze po przystępnych cenach 

p o l e c a

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
K R A K Ó W ,  U L I C A  F L O R I A Ń S K A  L. 49.

Codztannie iw ie le  m asło  kuchenne I deserow e

SETKI LATiwiwNuWITRAŻ
solidnie I 8rtystycznie wykonany przez

KRAKOWSKI Z A K Ł A D  W ITRAŻÓW

S. C. ŻELEŃ SKI
KAAKOW, AL. KRASIŃSKIEGO l. 23.
TELEFON 106-16. P. K. O. 405*506.

Założony 1902 r. 15 złotych medali.

P R O J E K T Y  i O F E R T Y  D A R M O .

Okazja
W pogoni za p-awdą. Komplet (6 tomów)

A. Mobł. T. Jeske Choiński O. E. 
G lasch rO d er....................................... „ 15'—

do nabycia

w Księgarni Krakowskiej
Kraków  ul. iw . Kr ż y ła  13.

ŚWIECE KOŚCIELNE GŁADK IE
I d e k o r o w a n e

poleca fabryka

Feliksa Mfkeski
=  Kraków, Sławkowska 19, =
Rok założenia 1866. Telef. 159-42.

HENRYK BORDEAUX 72

Świat wykolejonych
(Autoryzowany przekład Z. Skolim ow skiej 

z francuskiego).

Nie spostrzegł się, że powoli ciekawość 
esw odów ca w zięła u niego gó rę  n ad  litoś­
cią i w szelkim  innym  uczuciem  i że w ten 
sposób, może podać jakieś szczegóły, k tóre 
m ogły być p rzykre na w ypadek, gdyby 
có rk a  d o k to ra  b y ła  m iędzy ofiaram i.

— A w Sekw anie? — zapy ta ł ponow­
nie głos P io tra  Ł u b e m , k tó ry  m usiał przejść 
w szystk ie stacje swej kalw arii.

—  Sekw anie? Hm, możliwe. P rz y n a j­
m niej czasam i ofiary Sekw any m ożna o d ra ­
tow ać. Lecz nic nie zgłoszono. Ale ra tu n ek  
należy do stacji ratunkow ej- położonej na 
brzegu w yspy ła Cite. Tam  znoszą top ie l­
ców. Jesteśm y  z n ią  połączeni telefonem. 
Czy pan chce; żebym się zapy ta ł?

— Z apy ta j się pan prędko, a po tym pro 
szę zaraz mię zawiadomić.

I znów parę m inut gorączkow ego czeka­
nia, bolesnej niepewności.

— W yłow iono iro n e tc  w m ałej odno­
dze rzeki miedzy mostem Św. Michała a 
Pont-N euf.

—  O k tó re j?
— Koło ósmej.

— Czy um arła, czy żyje?
—  Jeszcze niew iadom o.
— J a k io  jeszcze niewiadom o?
— Ależ tak , panie profesorze. Nie jest 

od ta k  daw na na  stacji ratunkow ej, meże 
od trzech kw adransów .

— W ięc cóż?
— To je s t now a m etoda, pochodząca zc 

Szwecji.
— Co pan  mówi?
— No ta k  kładzie się topielca n a  roz­

grzewa ezu.
— Cóż to takiego? Mów pan prędko, 

proszę.
— J e s t  to  łoże m etalowe, z aparatem  do 

ogizew ania. Rów nocześnie ze sztucznym  
oddychaniem , stosu ją  ogrzewauie ciała. 
W  ten sposób un ika  się kom plikacji z p łu ­
cam i, gdy oddech pow raca.

— Czy oddech pow rócił?
— Jeszcze nie. Lecz nie tracą  naaziei. 

Bywało, że topielec odżywali dopiero po 
godzinie.

-  Nazwisko tej kob iety?
— Nieznane. W zezęto poszukiwania. 

Je s t z n ią  ksiądz i jakiś młodzieniec.
— Pan mówi ksiądz i m łodzieniec?
P io tr  L ubert odLzeftl od telefonu, by po­

wiedzieć żonie:
— To nie może być on„
— K to  wio? Trzeba sie tam w ybrać.
Ujął znowu słuchaw kę.
— Gdzie jest ta stacja ra tunkow a? Czy

m oże p an  w yznaczyć kogoś, by mię tam  za 
prow adził, i to  zaraz’

— N aturaln ie, panie profesorze. A)c, 
czy pan pew ny?

— N iczego nie jestem  pew ny. Chcę zo­
baczyć.

— Dobrze. Może w takim  razie zechce 
się pan  udać do ko m isaria tu ’ Dam panu 
w ywiadowcę. Albo lepiej sam będę panu 
tow arzyszył,

— Mój sam ochód gotow y. Za parę mi­
nu t stanę  przed kom isariatem . Genowefa 
słan ia jąca  się na nogach, chciała jechać 
z nim razem . Odsunął ją łagodnie. Ząjnadtp 
osłabiona. To byłoby nad jej siły. A także 
ta  sitacja ra tunkow a, z obnażonym i topiel­
cami, z personelem  ratow niczym , w yw ia­
dowcami i policjantam i, to w idok, nie dla 
niej.

— A jeśli to nasza córka?
— W ątp ię , by to było ona. Ten ksiądz

i młodzieniec...
— To pew nie św iadkow ie, k tó jzy  w i­

dzieli, jak  się rzuciła do wody. Mówię ci, że 
to ona. Chcę pojechać z tobą.

— Jeśli to  ona, Geniu. to  za pare m inut 
przywiozę ci ją  żyw ą czv um arłą.

— U m arła?
— Nie, żywa. Słyszałaś, że odratow ano 

topielców  naw et po godzinie, tym  nowym 
system em .

— Już  nie inam nadziei.

— Zaręczam  ci, że żyje. N iedaw no jesz- 
cze żyła.

O dpow iadając żonie kazał zajechać szo­
ferowi.

— Do w idzenia, Geniu. Pow ierzam  ją 
panu, profesorze.

W  obecności starego  profesora, G enowe­
fa uk lęk ła  na dyw anie, nrzed fotelem , na 
k tórym  m ogła oprzeć się łokciam i 5 pod­
trzym ać głowę. Modliła się, proponując 
uk ład  Bogu, k tó ry  zna dobrze te rzeczy, 
gdyż ty le  nieszczęsnych m atek  używ a tego 
sam ego sposobu; ofiarow ała sam ą siebie za 
uratow anie córki. Po niej. życie potoczy 
się zw ykłym  trybem . Ona Itak już mało 
w chodziła w rachubę! Ewelk-a by ła  ta k  mło­
da! E w elka zasługiw ała na  szczęście. Po- 
św ięciła się dla m atki, k tó ra . — ona jed­
na, — dobrze o tym  wiedziała.

C ourtelain obserwował ją  i ujrzał, że 
powoli zaczęła ‘się słaniać. Podniósł ją  i usa 
dowił ina fotelu.

—  Straszne — szepnęła. -— Omal nie 
usnęłam . To ten wcronal...

— P an i zażyw ała w cronal?
— T ak, dziś rano. Doza Vivla za silna.
—  P raszkach czy w tabletkach?
—  W  proszkach.
—  Ile?
—  Jed en  tylko.
—  Gdzie pudełko?

(Ciąg dalszy nastąpi),

Ogłoszenie zwykłe za wief&z milimetrowy . ■ . 20 go
Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. . . 50 gr-
Komunikaty . 00 gr

„ na 1-sze.j - „ . 70 Sr. CENY OGŁOSZEŃ Drobne za w y r a z ...............................................................10 gi.
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza sie 25%.
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